
Przygotowania 
do 27 rocznicy 

wyzwolenia Poznania
23 bm. przypada 27 rocznica 

wyzwolenia Poznania. Z tej 
okazji odbędzie się szereg uro 
czystości upamiętniających ten 
historyczny już moment.

21 bm. członkowie Sekreta­
riatu KW PZPR spotkają się 
z Cytadelowcami. Tego same^g 
dnia, w Białej Sali Prezydium 
RN Poznania odbędzie się też 
spotkanie z Wielkopolanami 
roku 1971.

W przeddzień rocznicy, rów 
nież w Białej Sali, nastąpi wrę 
czenie wyróżnień Cytadelow- 
com. Tego samego dnia w Ra­
tuszu odbędzie się wręczenie 
tradycyjnych nagród miasta i 
województwa za upowszech­
nienie kultury, a w godzinach
popołudniowych w auli
UAM — uroczysty koncert. Pa 
mięć poległych uczczona bę­
dzie przez złożenie wieńców, 
m. in. na poznańskiej Cytade­
li.

23 bm. przed Ratuszem na 
Starym Rynku nastąpi uroczy 
sta odprawa wart WP.

W związku z 27 rocznicą 
wyzwolenia Poznania w dziel 
nicach odbywać się też będą 
uroczyste sesje, lub akade­
mie (an)

Gospodarka Wielkopolski w styczniu

Dobry start budownictwa
Wielkopolski przemysł wykonał planowe zadania stycznia 

br. w zakresie sprzedaży towarów i usług w 102,3 procen­
tach. Jak wynika z informacji poznańskiego Urzędu Staty­
stycznego, w porównaniu ze styczniem ubr. produkcja global 
na przemysłu wzrosła o 15,1 procent, a więc o 3 punkty 
wyżej niż średnio w kraju. Jednocześnie liczba zatrudnionych 
w przemyśle wzrosła o 6,7 procent (w kraju o 4,9).
Dobrze wystartowało w no- 

Wym roku budownictwo. War­
tość produkcji podstawo­
wej uspołecznionych orzed- 
siębiorstw budowlano-montażo 
wych Wielkopolski wzrosła w 
porównaniu ze styczniem ubr. 
o 21.7 procent (w kraju o 17.2), 
a zatrudnienie w tych przed­
siębiorstwach o 4,7 procent (w 
kraju o 5.9). Jak z tego wyni­
ka wielkopolskie relacje ekono 
miczne są korzystniejsze niż 
średnio w kraju.

Sytuacja mogłaby być 
jeszcze lepsza, gdyby wszyst­
kie zakłady w pełni zrealizo­
wały styczniowe zadania. Tak 
się jednak nie stało. Wpraw­
dzie liczba zakładów, które nie 
wykonały swych planów jest 
bez porównania mniejsza niż 
przed rokiem, tym niemniej 
wciąż jeszcze znaczna. Spo-

Nowe lokomotywy
I wagony z „Pafawagu"

Wrocławski „Pafawag” zwięk 
sza dostawy nowoczesnego ta­
boru kolejowego. Do seryjnej 
produkcji weszła w br. nowa 
lokomotywa elektryczna typu 
201-E, polskiej konstrukcji 
CBKPTK w Poznaniu. Odzna­
cza się ona dużą mocą i znacz 
nymi przyspieszeniami: może 
rozwijać szybkość do 140 km/ 
godz. Swymi parametrami 
techniczno-użytkowymi prze­
wyższa wytwarzane na licencji 
angielskiej lokomotywy elek­
tryczne 4-E.

Ważnym działem produkcji „Pa- 
fawagu” jest produkcja wagonów 
Pasażerskich. W tym roku fabryka 
dostarczy 167 wagonów pasażer­
skich II klasy typu 111A oraz wy­
kona 5 prototypowych wagonów II 
klasy o 80 miejscach siedzących 
ma ruchu podmiejskiego. (PAP)

W Tatry wróciła zima
Po 3 tygodniach raczej wiosen­

nej pogody, do Zakopanego powró 
ciła zima. 15 bm. temperatura 
■padłą do minus 2 stopni i zaczął 
padać śnieg. Ną Kasprowym Wier 
chu PIHM notował w godzinach 
Południowych 101 cm śniegu oraz 
temperaturę minus 5 stopni.

Miasto pokryła kilkucentymetro­
wa warstwa białego puchu. (PAP)

□ SDDA
Zachmurzenie duże z większymi 

Przejaśnieniami i lokalnymi rozpo 
Rodzeniami. Lokalnie niewielkie 
opady deszczu ze śniegiem i śnie- 
8u. Temperatura maksymalna od 
°k. 1 st. na południowym wscho- 
dzie dr ok. 6 st. na północnym za 
chodzie. Wiatry słabe i umiarko 
^ane z kierunków zmiennych.

Jeszcze w tym roku wideomagnetofony taśmowe i kasetowe 
Nowa koncepcja drugiego programu telewizyjnego

Najbliższe lata pod znakiem kolorowej TV
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Problemy rozwoju drugiego programu TV i telewizji kolo 
rowej były 15 bm. tematem posiedzenia Rady Programowej 
Radia i Telewizji, któremu przewodniczył Włodzimierz So­
korski.
Drugi program TV nadawa­

ny jest już od blisko półtora 
roku i dociera obecnie do sied 
miu miast wojewódzkich. Mo­
że go odbierać blisko 40 pro­
cent ogólnej liczby telewidzów. 
Do 1975 r. w zasięgu drugiego 
programu znajdą się wszyst­
kie miasta wojewódzkie oraz 
obszary województw: warszaw 

śród 511 przedsiębiorstw prze­
mysłowych objętych sprawo­
zdawczością statystyczną, nie 
wykonały planu 82 przedsię­
biorstwa. Dobrze pracujące 
wytworzyły w styczniu nad­
wyżkę o wartości 175,4 min zł, 
a „maruderzy” mają niedobo­
ry o wartości 135 min zł.

Jeśli chodzi o asortyment, to na 
ową nadwyżkę składają się takie 
wyroby, jak: węgiel, gaz, sól, alu 
minium, meble, tkaniny, odzież, 
obuwie, mąka, wędliny, mleko i 
masło. Natomiast niedobory two­
rzą: energia elektryczna, maszyny 
rolne i leśne, żarówki, nawozy 
fosforowe, płyty pilśniowe oraz 
marmolada, powidła i dżemy.

Największą dynamikę przy­
rostu produkcji globalnej wy­
kazały w styczniu przedsię­
biorstwa podległe Ministerstwu 
Górnictwa i Energetyki — 21,9 
procent, przemysłu lekkiego 
— 19,4 procent i przemysłu ma 
szynowego — 18,6 procent.

Największe niedobory w realiza 
cji styczniowego planu sprzedaży 
w przemyśle mają, niestety, takie 
renomowane przedsiębiorstwa jak 
ZPO „Modena”, „Stomil” i ZNTK 
w Poznaniu „Runotex” j „Wistil” 
w Kaliszu, a także Zakłady Prze­
mysłu Tłuszczowego w Szamotu­
łach i Okręgowa Spółdzielnia Mle 
czarską w Dobrzycy.

Według obliczeń statysty­
ków, styczniowy przyrost pro­
dukcji globalnej w przemyśle 
wielkopolskim pokryty został 
w 55 procentach wydajnością 
pracy, (pch)

Bazy USA w Grecji przyczynią się 
do wzrostu napięcia w Europie

Oświadczenie rządu radzieckiego |

Na polecenie rządu radzieckiego ambasadorowie w Ate­
nach i Waszyngtonie przekazali rządom Grecji i USA oś­
wiadczenie w związku z planami założenia na terytorium 
Grecji baz dla okrętów 6 floty amerykańskiej.
Rząd radziecki w swym oś­

wiadczeniu zwrócił uwagę rzą 
du Grecji na to, że założenie 
takich baz jest krokiem nie­
bezpiecznym,' grożącym poważ 
nym zaostrzeniem sytuacji na 
Bałkanach i w strefie Morza 
Śródziemnego, sprzecznym z in 
teresami pokoju i rozładowa­
nia napięcia w Europie. Rząd 
radziecki oraz inne kraje, któ 
re podpisały praską deklara- _ _____
cję O pokoju, bezpieczeństwie obserwowanym w ostatnim czasie
i współpracy w Europie, kon-
sekwentnie trzymają się za­
sad stosunków dobrego są­
siedztwa i pokojowej współpra 
cy na kontynencie europej­
skim. Jednocześnie państwa 
— członkowie Układu Warszaw 
skiego muszą wyciągnąć od- 

skiego, katowickiego, wrocław 
skiego i opolskiego.

W chwili swego powstania 
program drugi pomyślany był 
przede wszystkim jako eduka­
cyjny. Obecnie, wyciągając 
wnioski z kilkunastomiesięcz- 
nych doświadczeń, kierownict 
wo TV uważa, że jego rola 
może i powinna wzrosnąć, a 
udział w całokształcie progra 
mu TV poważnie się zwiększy. 
Przede wszystkim — powi­
nien stać się w znaczniejszym 
niż dotychczas stopniu pro­
gramem alternatywnym wo-

15 bm. zakończyła się 
V kadencja Sejmu

Zgodnie z uchwaloną w ubr. 
przez Sejm ustawą kon­
stytucyjną — 15 bm. zakończy­
ła się V kadencja Sejmu wy­
branego 1 czerwcą 1969 r.

PAP

W Poznaniu bawił
minister Z. Drozd

Wczoraj bawił w Poznaniu 
minister gospodarki komunal­
nej Zdzisław Drozd. Przed po­
łudniem spotkał się on z człon 
kami Prezydium RN Pozna­
nia i z przedstawicielami po­
szczególnych służb gospodar­
ki komunalnej. Celem spotka­
nia było omówienie możliwo­
ści poprawy w dziedzinie zao­
patrzenia ludności w wodę, pro 
bierny komunikacji miejskiej 
i oczyszczania miasta.

Następnie minister Z. Drozd 
został przyjęty przez 
tarza KW PZPR — 
Zasadę. W spotkaniu 

I sekre- 
Jerzego 
uczestni

czyli także: sekretarz KW — 
Tadeusz Grabski, kierownik 
Wydziału Budownictwa i Gos 
podarki Komunalnej KW — 
Alfred Kowalski oraz prze­
wodniczący Prezydium RN 
Poznania — Stanisław Cozaś. 
W trakcie spotkania omówio­
no bieżące i perspektywiczne 
problemy dotyczące gospodar­
ki komunalnej Poznania.

W godzinach popołudnio­
wych minister Z. Drozd zwie­
dził szereg obiektów komunał 
nych obecnie budowanych w 
naszym mieście. (c-o) 

powiednie ważne z punktu wi 
dzenia ich bezpieczeństwa 
wnioski, w związku z działal­
nością tych sil, które są zain­
teresowane utrzymywaniem 
napięcia przez przeciwstawia­
nie jednych państw europej­
skich drugim.

W oświadczeniu skierowanym do 
rządu USA rząd radziecki podkre­
ślił, że realizacja ujawnionych pla 
nów przyczyniłaby się do zwięk­
szenia napięcia w Europie, wbrew 

tendencjom do odprężenia. Taka
działalność USA nie może, rzecz 
jasna, nie wywołać odpowiedniej 
reakcji ze strony ZSRR, tym bar­
dziej, że chodzi o założenie no­
wych baz wojskowych USA w bez 
pośrednim sąsiedztwie granic 
Związku Radzieckiego i innych 
krajów socjalistycznych. (PAP) 

bec pozycji nadawanych w 
pierwszym kanale.

Najbliższe lata stać będą w 
polskiej telewizji pod znakiem 
znacznego rozwoju emisji pro 
gramów kolorowych. Obecnie 
TVP nadaje w kolorze około

Dokończenie na str. 2

Posiedzenie Biura
Politycznego

Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR 15 bm. roz 
patrzono program przedsięwzięć 
w górnictwie węgla kamienne­
go, zakładający stopniowe eli­
minowanie — w latach 1972— 
1975 — pracy w niedziele za­
łóg zatrudnionych w kopal­
niach na dole.

Realizacja tego programu 
winna się odbywać w warun­
kach pełnego zabezpieczenia 
planowanego zwiększenia wy­
dobycia węgla, dalszego wyso 
kiego tempa wzrostu wydajno 
ści pracy, przy równoczesnym 
zapewnionym w planie wzroś­
cie płac.
' Biuro Polityczne, akceptując 
kierunki tych zamierzeń, pod­
kreśliło konieczność dalszego 
wdrażania w górnictwie węglo 
wym najnowocześniejszych 
środków technicznych, stosowa 
nia najbardziej przodującej 
technologii i organizacji pra­
cy oraz zabezpieczenia napły­
wu do górnictwa nowych pra­
cowników. (PAP)

Obchody święta Tet 
w Wietnamie

Ludność DRW obchodziła 
we wtorek święto nowego ro­
ku według kalendarza księży­
cowego. Według dawnej tra­
dycji święto to w zależności 
od faz księżyca przypada na 
koniec stycznia albo na mie­
siąc luty. W tym roku święto 
Tet — czyji święto wiosny przy 
padło w dniu 15 lutego.

W dniach poprzedzających 
święto Tet w całej DRW prze 
prowadzono szeroką kampanię 
sadzenia drzew. Również i ta 
tradycja sięga dziesiątek lat 
wstecz. (PAP)

Wywiad min. S. Olszowskiego
Polska i NRD jednomyślnie wy­

powiadają się za zwołaniem ogól­
noeuropejskiej konferencji w spra­
wach bezpieczeństwa i współpracy 
— oświadczył w wywiadzie dla 
radia NRD członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister spraw za­
granicznych PRL Stefan Olszow­
ski. Wywiad ten nadany został w 
poniedziałek w radio NRD w zwiaz 
ku ze zbliżająca się 5 rocznica pod­
pisania Układu o Przyjaźni. Współ­
pracy i Pomocy Wzajemnej mię.
dzv Polską i NRD. w dniu 15. 
1967 r.

Francja odkupiła „Mirage“
3.

Francja i Izrael podpisały we 
Paryżu porozumieniewtorek

w sprawie odkupienia przez trąd 
francuski 59 samolotów typu „Mi 
ragę”, które swego czasu zostały 
sprzedane Izraelowi, ale ich do­
stawa została . wstrzymana w 
związku z wprowadzeniem embar 
ga po agresji izraelskiej na kra­
je arabskie.

Nowy prezydent Urugwaju
Agencja Reutera donosi z Mon. 

tevideo, że urugwajski trybuna’ 
wvborczv we wtorek proklamował 
oficjalnie Juana Marię Bordaberrv 
prezydentem kraiu. J. Bordaberrv 
doMmhcza^owY minister rolnictwa, 
obejmie swą nową funkcje 1 mar. 
ca.

Orędzie w sorawie K. Barbie
Prezydent Francji Georges Pom 

pidou wystosował osobiste orędzie

Demonstracja I0 tysięcy górników

StanwyjątkowywW.Brytanii
Brytyjska Izba Gmin na wieczornym poniedziałkowym 

posiedzeniu większością 39 g łosów zaaprobowała wniosek 
dotyczący ogłoszenia stanu wyjątkowego w kraju w związ­
ku ze strajkiem 280 tys. górników. Za wnioskiem rządowym 
głosowało 315 posłów, a przeciwko — 276.

kowie ooozYcji labourzvstow-

Lepsze warunki pracy górników

Nastąpilo to po burzliwej odbyła się burzliwa demonstracja 
dyskusji, podczas której człon w tysięcy strajkujących górników 

- - i członków ich rodzin. iPAP)

Nastąpiło to po

skiej zdecydowanie występo­
wali przeciwko tego rodzaju 
rozwiązywaniu palących pro­
blemów socjalnych w Wielkiej 
Brytanii. Broniącego stanowi­
ska rządu ministra spraw we 
wnętrznych Reginalda Mau- 
dlinga zakrzyczano. Z ław opo 
zycji padały okrzyki: „to 
wstyd”, „podaj się do dymi­
sji”. Przedstawiciele opozycji 
zarzucali rządowi ignorancję 
i brak kompetencji.

5-tygodniowy strajk górni­
ków w coraz dotkliwszy spo­
sób wpływa na sytuację gos­
podarczą i wzmaga nieprzy­
chylne dla rządu nastroje spo 
łeczeństwa. Poważnie została 
ograniczona produkcja brytyj 
skiego przemysłu, ciemności 
ogarnęły domy i ulice, a od 
noniedziałku brytyjska gospo­
darka przeszła na trzydniowy 
tydzień pracy.

Bez wątpienia Wielka Bry­
tania stanęła w obliczu naj­
większego kryzysu gospodar­
czego od 25 lat.

Brytyjski minister spraw zagra­
nicznych Alec Douglas-Home 
skrócił swą azjatycką podróż i 
przypuszczalnie w środę powróci 
do Londynu. Podano o tym w 
londyńskim Foreign Office, stwier 
dzając, iż przyczyną są ważne 
sprawy parlamentarne.

We wtorek przed gmachem par 
lamentu brytyjskiego w Londynie 

do. prezydenta Boliwii, w którym 
porusza sprawę wydania władzom 
francuskim hitlerowskiego zbrod­
niarza wojennego Klausa Barbie. 

Katastrofa w porcie hamburskim 
We wtorek wydarzyła się w 

porcie hamburskim katastrofa 
statku, w której zginęło przypusz 
czalnie 17 osób. W godzinach ran 
nych statek portowy „Caesar II” 
zderzył się z promem i zatonął. 
Straż pożarna, łodzie ratunkowe 
policji i załogi innych statków 
wydobyły do godzin wieczornych 
zwłoki 5 osób.
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Delegacja KRL-D w Pradze
Agencja CTK podała, żę do Pra­

gi przybyła z 4-dniowa wizyta rzą.

rej przewodniczy minister spraw 
zagranicznych KRL-D O. Dam.

Misja M. Ghaleba w Sudanie
W Chartumie przebywał w ponie 

działek po południu minister 
spraw zagranicznych Arabskiej Re. 
publiki Egiptu — Murad Ghaleb. 
Zabrał on ze soha „ważny” list 
prezydenta Sadata do szef^ pań-

Wydanie A 

Rok wyd. XXVIII
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Cena 50 gr

W Wielkiej Brytanii trwa strajk 
górników, domagających się pod 
wyżki płac i polepszenia warun­
ków pracy. Strajkujący wystawili 
pikiety przed bramami portów 
i kopalń, aby nie dopuścić do 
wywozu węgla z magazynów dla 
odbiorców. W tej sytuacji przed 
kopalnią w Birmingham doszło 
do starć policji z górnikami, któ 
rzy nie chcieli wypuścić nałado­
wanej węglem ciężarówki. Na 
zdjęciu: policjanci osłaniają cię­
żarówkę opuszczającą teren ko­

palni.
CAF — UPI — telefoto

Zginęło 6 ton ryb

Kujawska Fabryka Farb 
sprawcą zatrucia Wisły
Jak już podawaliśmy — w Wiś­

le we WTłocławku na skutek wpusz 
czenia do rzeki ścieków nastąpiło 
masowe zatrucie ryb. Zginęło ok. 
6 ton ryb, zaś straty oblicza się 
na ponad 200 tys. zł. Najwięcej ryb 
(głównie leszczy oraz coraz rzad­
szych w Wiśle — sandaczy) zgi­
nęło na zakolu rzeki, gdzie wpada 
kanał ściekowy z Kujawskiej Fa­
bryki Farb i Lakierów we Wło­
cławku. Ustalono, że sprawca za­
trucia jest wspomniana fabryka. 
Jest to już od października ub. ro 
ku drugie masowe zatrucie ryb w 
tym rejonie.

Prokuratura Powiatowa we Wło­
cławku prowadzi nadal dochodze­
nia. (PAP) 

stwa sudańskiego, generała En- 
Nimeiri.

Jak informuje kairski dziennik 
„Al Ahram” w swoim liście wyra­
ża prezydent Sadat troskę Egiptu 
o utrzymanie w Sudanie jedności 
narodowej sił rewolucyjnych.

Manewry morskie SEATO
We wtorek na Morzu Połudnfo- 

wochińskim rozpoczęły sie ma­
newry morskie państw członkow­
skich paktu SEATO. Jak informu­
je korespondent agencji Reutera z 
Manili, w manewrach, które prze­
biegają pod kryptonimem „Ja­
strząb morski”, uczestniczą okręty 
i samoloty W. Brytanii. USA. Au­
stralii. Nowej Zelandii. Filipin i 
Syjamu. Manewry trwać będą 12 
dni.

Zamach w Manili
poniedziałek wieczorem 29 

minut po zwiedzeniu przez prezy­
dentów Filipin Ferdinanda Marco-
sa i Indonezji, gen. Suharto forta 
Santiago w Manili — historycznego 
miejsca z okresu drugiej wojny 
światowej, nastąpiła eksplozja ła. 
dunku wybuchowego.

Pod schody, po których jjjj 
szefowie obu państw podłożona zo­
stała bomba.

Zmarł E. Snów
We wtorek w Genewie w 

67 lat zmarł znanv pisarz i 
nikarz amerykański Edgar

wieku 
dzien- 
Snów.

Był on jednym z amerykańskich 
ekspertów do spraw chińskich i 
pierwszym dziennikarzem zachód, 
nim. który przeorowadził osobiście 
wywiad z przewodniczącym Mpg 
Tse-tungiem i Czou En-laiem. *



Zwiększony ruch na granicy z NRD

CPN buduje 30 nowych 
stacji benzynowych

Wraz z rozwojem motoryzaci i ruchu turystycznego wzra­
sta zapotrzebowanie na benzynę i inne paliwa oraz akcesoria 
samochodowe.
Doceniając wagę tego pro­

blemu, Centrala Produktów 
Naftowych — jeszcze przed 
wprowadzeniem nowych prze­
pisów o ruchu turystycznym 
między Polską a NRD — pod­
jęła np. szereg kroków, by za­
pewnić warunki do prawidło-

wej obsługi zmotoryzowanych 
turystów. M. in. przedłużono 
godziny pracy stacji benzyno­
wych: w Zgorzelcu, Słubicach 
i Kołbaskowie; obecnie czynne 
są one w ciągu całej doby. Za­
pewniono im również obsługę 
ze znajomością języka niemiec­
kiego. Już pierwsze tygodnie 
potwierdziły celowość podję­
tych decyzji.

Obecnie CPN przygotowuje 
się do przewidywanego zwięk­
szenia ruchu turystycznego 
między Polską a'Czechosłowa­
cją. Jeszcze w tym miesiącu 
zwołana zostanie narada z u- 
działem dyrektorów handlo­
wych z trzech województw: 
rzeszowskiego, krakowskiego i 
katowickiego, na której omó­
wione zostaną środki zmierza­
jące do zaspokojenia rosnących 
potrzeb. Myśli się również o 
zabezpieczeniu obsługi stacji 
benzynowych ze znajomością 
jezvka czeskiego.

W tym roku, obok modernizacji 
wielu obiektów przewiduje sie bu­
dowę ok. 30 stacji benzynowych. 
Nowe stacje buduje przede wszyst­
kim wyspecjalizowane przedsię­
biorstwo jakim jest Samodzielny 
Oddział Wykonawstwa Inwestycyj­
nego działający przy CPN. Dotych­
czas powstawały one w cvklu 12. 
miesięcznym; obecnie zamierza sie 
znacznie przyspieszyć ich realiza­
cję.

W kraju czynnych jest .1127 sta­
cji benzynowych, które pracują w 
systemie ajencyjnym. CPN za­
pewnia im zaopatrzenie w benzy­
nę, oleje napędowe i silnikowe 
itp. z zaspokojeniem tych potrzeb 
nie ma trudności, gorzej jest nato­
miast z akcesoriami.

Odczuwa się przede wszystkim 
brak dostatecznej ilości: pasków 
klinowych, zaworków. kondensato­
rów świec zapłonowych, wkładów 
do filtrów powietrznych. Nie we 
wszystkich placówkach jest w 
sprzedaży gaz płynny dla potrzeb 
turystycznych.

Centrala Produktów Naftowych 
zamierza przeprowadzić analizę 
sprzedawanych na stacjach wyro­
bów niezbędnych dla zmnto, .owa- 
nych turystów, wycofać nie cieszą­
ce się popytem, a wprowadzić — 
najbardziej poszukiwane. (PAP)

Obrady Prezydium PAN

Prace nad prognozami 
rozwoju nauki

15 bm. obradowało w War­
szawie Prezydium PAN pod 
przewodnictwem prezesa aka­
demii prof. Włodzimierza 
Trzebiatowskiego.

W czasie obrad najwięcej 
miejsca poświęcono rozpa­
trzeniu harmonogramu prac 
akademii wynikających z 
uchwały VI Zjazdu PZPR oraz 
omówieniu prac nad progno­
zami rozwoju nauki.

W zakresie prognoz dotyczą 
cych rozwoju nauki Prezy­
dium PAN rozpatrzyło stan 
przygotowań do opracowania 
programu badań podstawo­
wych. Będzie on uwzględnio­
ny przy opracowywaniu 
perspektywicznego planu roz­
woju społeczno - gospodarcze 
go kraju. (PAP)

Zjazd Socjalistycznego 
Związku Arabskiego
Obserwatorzy w Kairze z 

zainteresowaniem oczekują roz 
poczynającego się dzisiaj kra­
jowego zjazdu Socjalistycznego 
Związku Arabskiego; zjazd ten 
obradujący na nadzwyczajnej 
sesji będzie punktem Kulmi­
nacyjnym ożywionej działal­
ności politycznej, jaką w cią­
gu ostatnich dni obserwowano 
w Kairze. Obrady otworzv pre 
zydent ARE, Anwar Sadat, wy 
głaszając obszerne przemowie 
nie. w którym — jak się ocze­
kuje — poruszy on wszystkie 
węzłowe problemy sytuac ji 
bliskowschodniej i nakreśli 
strategię Egiptu w obecnej fa­
zie kryzysu arabsko-izrael- 
skiego.

Program obrad przewiduje też 
obszerną dyskusję nad referatem, 
który przedstawi prezydent 
państwa. W kolejnym dniu ebrad 
przewiduje się wystąpienie mini­
strów spraw zagranicznych i woj 
ny, Murada Ghaleba i Mohamme 
da Sadeka, którzy szczegółowo 
naświetlą sytuację polityczną i 
wojskową w rejonie Bliskiego 
Wschodu.

W trakcie obrad minister spra­
wiedliwości Egiptu złoży oświad­
czenie na temat rezultatów docho 
dzenia w sprawie zajść na uni­
wersytetach w Kairze. W piątek 
w godzinach wieczornych przewi­
duje się uchwalenie rezolucji i za 
leeeń zjazdu, po czym nastąpi 
zamknięcie obrad. (PAP)

Zmarł drugi 
z braci syjamskich

15 bm. w Klinice Chirurgii 
Dziecięcej Instytutu Pe­
diatrii Akademii Medycznej w 
Łodzi zmarł również drugi z 
rozdzielonych przed kilku dnia 
mi braci syjamskich. (PAP) 1 * * * * *

i sojuszników dla odstraszania kra
jów Układu Warszawskiego”. Ja­
ko sukces amerykańskiej myśli
wojskowo-politycznej raport oce­
nia uchwały konferencji mini­
sterialnych NATO z grudnia 1970 
r. i 1971 r. (PAP)

15 bm. Sąd Wojewódzki dla 
Warszawy ogłosił wyrok w 
sprawie grupy osób, oskarżo­
nych o przemyt i nielegalny 
obrót wartościami dewizowy­
mi. Jak już informowaliśmy, 
wśród oskarżonych w tej spia 
wie znajdowali się b. funkcjo 
nariusze resortu spraw wew­
nętrznych.

Sąd uznał oskarżonych win 
nymi zarzuconych im prze­
stępstw i skazał: Stanisława 
R. Matejewskiego — na 12

Pan kazał n«m tylko na okna uważać.
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W raporcie poświęconym 
„strategii realistycznego od­
straszania’’ i liczącym 203 stro 
ny, Laird informuje, że rząd 
USA postanowił m. in. przy­
spieszyć rozbudowę systemu 
rakiet dalekiego zasięgu, wy­
strzeliwanych spod po­
wierzchni wody, tzw. systemu 
ULNS i wprowadzić do służby 
nowy typ bombowca. To wszy 
stko będzie wymagać, oczywi­
ście, dalszych kredytów na ce­
le wojskowe. Ministerstwo O- 
brony USA zwróciło się do 
Kongresu o przyznanie mu na 
rok budżetowy 1972z73 sumy 
83,4 mld dolarów, o 6,3 mld do 
larów więcej, niż w roku po­
przednim.

Według raportu Pentagonu, Wa­
szyngton jest zdecydowany utrzy­
mać równowagę sił na Bliskim

W Wiedniu ujęto | 
„wampira”

Policja wiedeńska 
ujęła 24 - letniego 
„wampira” Haralda 
Sassaka. AreMowa- 
no go po zamordo­
waniu szóstej oso­
by, tym razem był 
to mężczyzna 79- 
ietni emeryt. Sassak 
był od Ąłuższego cza 
su postrachem Wie­
dnia. Mordował swo 
je ofiary dusząc je 
szalikiem. Ujęto go 
w sobotę po nana- 
dzie na dwie kobie­
ty w jednym z wie­
deńskich domów 
starców. (PAP)

-'sminii
Ozlsielsry serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

Plenum KD PZPR
Poznań - Nowe Miasto

Na plenarnym posiedzeniu 
obradował wczoraj Komitet 
Dzielnicowy PZPR Poznań — 
Nowe Miasto. W plenum, po­
święconym sprawom obcho­
dów 30 rocznicy powstania 
PPR, ocenie wzrostu wydajno 
ści pracy i udziałowi zakła­
dów’ tej dzielnicy w ogólnona­
rodowej akcji, prowadzonej 
ood hasłem: szukamy 20 mi­
liardów. wziął udział I sekre­
tarz KW PZPR — Jerzy Za­
sada.

Ubiegły rok w zakładach 
przemysłowych Nowego Mia­
sta charakteryzował się wwo 
żoną aktywnością gospodar­
czą. Przyrost produkcji w 17 
największych przedsiębior­
stwach tej dzielnicy przekro­
czył 7 procent. Wzrost produk 
cji uzyskano przy niezmienio­
nym poziomie zatrudnienia, a 
wiec wyłącznie dzięki wydaj­
ności pracy. Załogi Nowego 
Miasta zadeklarowały też wy­
roby wartości 250 min zł ja­
ko udział w akcji rodjetej na 
anel Sekretariatu KC PZPR i 
Prezydium Rządu.

Podczas wczorajszego ple­
num J. Zasada udekorował od 
znaczeniami państwowymi by 
łych działaczy PPR. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Marian 
Bukowski, Stanisław Chrza- 
nowski. Jan Lech, Roman ł ap 
eryński. Kazimierz Matysiak. 
Wacław Poterek, Władysław 
Nowicki, Władysław Przybyl­
ski i Józef Szafrański. Sześciu 
osobom wręczono Złote Krzy­
że Zasługi. (jw)

„Łuna-20“ w drodze 
na Księżyc

Krymskie obserwatorium 
astronomiczne dostrzegło we 
wtorek za pomocą teleskopu o 
średnicy 2,6 m „Łunę-20’’, w 
chwili gdy stacja znajdowała 
się w odległości 130 tys. km od 
Ziemi. Mimo zachmurzenia 
naukowcom radzieckim udało 
się określić współrzędne stacji 
w dziesięciu różnych położe­
niach. (PAP)

Raport Pentagonu

M. Laird usprawiedliwia zwiększenie 
wydatków zbrojeniowych USA
Amerykański minister obrony, Melvin Laird zignorował 

we wtorek tendencje do odprężenia na arenie międzynarodo­
wej i w dorocznym raporcie o sytuacji wojskowej USA o- 
powiedział się za zwiększeniem potencjału militarnego USA 
przez wyposażenie armii amerykańskiej w nowe rodzaje 
broni. Do kontynuowania de facto wyścigu zbrojeń wezwał 
on także sprzymierzeńców USA.

Wschodzie, czyli innymi słowy na 
dal umacniać potencjał wojskowy 
agresorów izraelskich. Aby konty­
nuować politykę agresji w różnych 
rejonach świata i wywiązywać się 
z wojskowych zobowiązań, USA 
trzymają pod bronią ogromną ar­
mię. W swym raporcie minister o- 
brony nalega na utrzymanie sił 
zbrojnych na poziomie prawie 2,4 
min ludzi. Informuje on, że obec­
nie USA mają 493 wielkie bazy 
wojskowe wewnątrz kraju i 302 — 
za granicą.

W sprawach dotyczących Euro­
py raport Pentagonu pozostaje 
wierny swej doktrynie i ogólnej 
tendencji. Wprawdzie przyznaje, 
że sytuacja w Europie „jest w o- 
statnlch latach względnie stabil­
na”, nadal jednak mówi o „plano­
waniu sił konwencjonalnych USA

Wyrok w sprawie o przemyt 
i nielegalny obrót dewizami

Lima w Iranie.

W tym miesiącu zakończenie repatriacji 

8 min uchodźców bengalskich 
powróciło już do Bangla Desz

Codziennie wiele tysięcy uchodźców wschodniobengals- 
kich, którzy schronili się w Indii przed terrorem pakistań­
skich władz wojskowych, wraca do swego kraju. Udają się 
oni do Bangla Desz różnymi drogami, korzystając z róż­
nych środków lokomocji, często pieszo. Codziennie opuszcza 
Indie osiem specjalnych pociągów — 6 z nich przewozi u-- 
chodźców, 2 żywność dla ludności Bangla Desz, przede wszy­
stkim ryż i pszenicę.

Do niedzieli 13 bm. 8 272 815 
osób powróciło do Bangla 
Desz. Na terenie Indii, głównie 
w stanie Bengal Zachodni po­
zostało około 1.600 tys. uchodź 
ców wschodniobengalskich. 
Nie ma już uchodźców w 
stanach Tripura i Meghalaya. 
Do końca lutego wszyscy u- 
chodżcy powrócą do kraju. 
Tak więc 2 tygodnie pozostały 
tylko do zakończenia ogrom­
nej akcji repatriacyjnej. Maso 
wy powrót ok. 10 min osób roz 
począł się 1 stycznia br. Do 
tej pory średnio ok. 200 tysię 
cy ludzi przekraczało dzienr 
nie granice Indii i Bangla 
Desz. India wydała dotychczas 
na koszty związane z poby­
tem i transportem uchodź­
ców 2.800 min rupii. Szacuje 
się, że do zakończenia akcji re 
patriacyjnej wydatki te wzro­
sną do 3.600 min rupii. Tylko 
część tej sumy stanowią fun- 
dus& otrzymane od innych 
krajów7.

Indyjskie siły marynarki wojen 
nej przekazały oficjalnie przedsta 
wicielom marynarki wojennej Re­
publiki Bangla Desz bazę morską 
Chittagong. Baza, wykorzystywać 
na przedtem przez marynarkę wo 
jenną Pakistanu, została zajęta 
przez oddziały indyjskiej marynar 
ki wojennej podczas niedawnego 
konfliktu na Półwyspie Indyjskim. 
Siły marynarki wojennej Indii roz 
poczęły wycofywanie swych od­
działów do baz indyjskich zgodnie 
z decyzją rządu Indii wycofania 
swych wojsk z Bangla Desz do 
25 marca br.

W związku z poniedziałko­
wym oświadczeniem prezyden 
ta Pakistanu Bhutto, indyjski 
rzecznik oficjalny stwierdził

Poparcie ludności 
Cypru dla Makariosa
Setki Cypryjczyków zorga­

nizowały we wtorek manife­
stację na znak poparcia poli­
tyki prezydenta Cypru Ma­
kariosa. Tłumy zebrały się 
przed pałacem prezydenckim 
w starej dzielnicy Nikozji. 
Wznoszono okrzyki „Maka- 
rios, Makarios”.

Korespondent agencji Reute 
ra donosi z Nikozji, że rząd 

Cypru nie odpowiedział jeszcze 
na notę wystosowaną przez 
juntę grecką, która domagała 
się utworzenia rządu na 
Cyprze z udziałem przedstawi 
cieli zdecydowanie progrec- 
kich ugrupowań politycznych.

PAP.

lat pozbawienia wolności;
Stanisława Smolnika — 9 
lat, Jana Kawalę — 6 lat i 6 
miesięcy, Jana Fusa 5 lat i 6 
miesięcy, Henryka Żmijew­
skiego — 4 lata i 6 miesięcy, 
Józefa Budzyna i Jerzego 
Milkę — po 3 lata i 6 miesię­
cy; Zygmunta Grelę i Tadeu­
sza Walczaka — po 2 lata i 6 
miesięcy.

Nadto sąd wymierzył kary 
majątkowe i orzekł pozbawie­
nie praw publicznych. (PAP)

Szalejące w Iranie 
zamiecie śnieżne za 
blokowały wiele 
dróg w całym kra­
ju. Na szosach wy­
lotowych ze stolicy 
kraju Teheranu ut­
worzyły się kilome­
trowe „korki" pojaz 
dów. Na zdjęciu: 
„korek" w pobliżu 
miejscowości Ha- 
raz, na północny 
wschód od Tehe­

ranu.
CAF — AP — telefoto

tego samego dnia wieczorem 
w Delhi, że żadna propozycja 
ze strony rządu pakistańskie­
go w sprawie spotkania Bhut­
to z premierem Indii, panią • 
Indirą Gandhi nie nadeszła.

PAP

W. Popow ambasadorem 
ZSRR w Bangla Desz
Agencja TASS podała, że 

Walentin Popow został miano 
wany nadzwyczajnym i pełno 
mocnym ambasadorem ZSRR 
w republice Bangla Desz.

PAP

Najbliższe lata 
pod znakiem kolorowej TV

Dokończenie ze str. 1
8 godzin tygodniowo. Po uzu­
pełnieniu wyposażenia i zwięk 
szeniu zakupu filmów, istnie­
je możliwość nadawania 
jeszcze w tym roku „koloru" 
na antenie TV 16 godzin ty­
godniowo. Jak wykazują doś 
wiadczenia zagraniczne, pro­
giem w rozwoju telewizji ko­
lorowej jest — w większym 
nawet stopniu niż cena odbiory

I nika — czas emisji progra­
mów barwnych. Rzeczywiste 

' zainteresowanie zakupami te­
lewizorów kolorowych zaczy­
na się w chwili, gdy połowa 
programu nadawana jest w ko 
lorze. Oczywiście należy brać 
pod uwagę, że na bardziej ma 
sową sprzedaż odbiorników ko 
lorowych można będzie liczyć 
wówczas, gdy ich cena nie 
przekroczy ceny dwu aparatów 
tradycyjnych średniej klasy.

Jedną z przeszkód w rozwoju 
programów kolorowych — wskazy 
wano w toku narady — jest od­
czuwany dotkliwie brak taśmy 
barwnej, zarówno filmowej, jak 
też magnetycznej, które obecnie 
importujemy. Istnieje pilna potrze 
ba podjęcia krajowej produkcji 
tego rodzaju taśm. W toku obrad 
przyjęto projekt powołania dwu 
zespołów. Pierwszy z nich zajmie 
się opracowaniem nowej koncepcji 
drugiego programu IV, a także 
wniosków organizacyjnych. Zada­
niem drugiego zespołu będzie przy 
gotowanie wniosków w sprawie te 
lewizji kolorowej, zarówno o cha

Spotkanie w WK SD
W poznańskim klubie Woje 

wódzkiego Komitetu Stronnic 
twa Demokratycznego odbyło 
się wczoraj spotkanie, związa 
ne z 25-leciem działalności 

-znanego aktywisty SD, redak 
^tora naczelnego miesięcznika 
'„Zdrowie i Trzeźwość” A-
Henryka Babendicha.

W imieniu poznańskich 
władz Stronnictwa Demokraty 
cznego gratulacje i życzenia 
złożył red. H. Babendichowi 
sekretarz WK SD — Tadeusz 
Młyńczak, zaś w imieniu Za­
rządu Głównego Społecznego 
Komitetu Przeciwalkoholowe­
go, sekretarz generalny ZG 
SKP — Stefan Kozłowski. 
Gratulacje i życzenia przęka- 
zali jubilatowi m. in. przedsta 
wiciele środowiska naukowego 
i dziennikarskiego. (—)

j Nad przyszłością 
i energetyki polskiej

Wczoraj rozpoczęli w Pozna 
niu obrady uczestnicy VI Kon 
ferencji Naukowo - Technicz­
nej zorganizowanej przez Wy 
dział Elektryczny Politechni­
ki Poznańskiej i Stowarzysze­
nie Elektryków Polskich.

Referat wprowadzający pt. 
„Problemy wytwarzania ener­
gii elektrycznej” wygłosił dr 
inż. Bolesław Zaporowski z 
Instytutu Elektroenergetyki 
PP. Mówca przypomniał, że u- 
dział polskiej energetyki w 
światowej produkcji energii 
elektrycznej wzrósł z 0,9 pro­
cent w 1946 r. do 1,3 w roku 
1970. W roku 2000 mamy wy­
twarzać w Polsce 1,5 procent 
światowej energii elektrycznej. 
Aby ten wskaźnik osiągnąć 
i utrzymać się na 10 miejscu 
wśród światowych producen­
tów „elektryczności” koniecz­
ne jest zwiększenie obecnego 
tempa rozwoju polskiej energe 
tyki.

Po referacie wprowadzają­
cym rozpoczęły się obrady w 
czterech sekcjach problemo­
wych: elektroenergetyki, apa­
ratów i materiałoznawstwa e- 
lektrycznego, maszyn i napę­
dów elektrycznych oraz auto­
matyki i elektroniki przemyt 
słowej.

Dzisiaj trwają obrady w se­
kcjach. (map)

Azyl dla dziennikarza 
z Wietnamu Płd.

Redaktor naczelny dziennika 
„Tin Sang”, wydawanego w Saj- 
gonie, Ngo Cong Dac, który przy 
był do Sztokholmu po dramatycz­
nej ucieczce z południowego Wiet­
namu, uzyskał azyl polityczny w 
Szwecji. Jak oświadczył dzienni­
karzom, w okresie ostatniej kam­
panii wyborczej do Zgromadzenia 
Narodowgo jego dziennik był kon­
fiskowany przez władze sajgoń- 
skie 93 razy. (PAP)

rakterze technicznym, jak też pr® 
gramowym. Ponadto rada zaleciła 
podjęcie prac wiążących się z u- 
ruchomieniem w Polsce produk­
cji wideomagnetofonów taśmo­
wych i kasetowych. Jeszcze w tym 
roku ukaże się na rynku kilkaset 
tego rodzaju urządzeń, które za- 
powiadają prawdziwy przełom w 
upowszechnieniu 1 wykorzystania 
programów oświatowych I szkol­
nych, nadawanych obecnie prze* 
telewizję. (PAP)

W Watykanie przyjęto 
przesiedleńców

Jak donosi z Rzymu agencja 
DRA, 3-osobowa delegacja za- 
chodnioniemieckich przesiedleń 
ców została przyjęta we wto­
rek przez najbliższego współ­
pracownika watykańskiego „mi 
nistra spraw zagranicznych”, 
arcybiskupa Agostino Casaroli, 
Mario Pio Gaspari’ego.

Delegacja, w której skład m. 
in. wchodzi deputowany do 
Bundestagu z ramienia CDU, 
Clemens Riedel, przedstawiła 
w Watykanie swe stanowisko 
na temat „niemieckich mniej­
szości na byłych niemieckich 
terenach wschodnich”. (PAP)

Pogłoski o „opozycji" 
w SPD - nieprawdziwe

W NRF zainteresowane koła ro® 
powszechniają pogłoski o rzeko­
mym istnieniu we frakcji parla­
mentarnej SPD Bundestagu „opo­
zycji” przeciwko układom z Pol 
ską i ze Związkiem Radzieckim. 
Jak wynika jednak a informa­
cji uzyskanych przez korespon­
denta PAP, red. Kustoeika, nie 
jest to ściele, gdyż również depu 
towani SPD z tzw. strefy przy­
granicznej czyli z obszarów 
siadujących z NRD, którym przy­
pisywano opozycyjne tendencje, 
postanowili głosować za tymi ufcła 
darni. Członek komisji „do spraw 
wewnątrzniemieckich” deputowa­
ny SPD z rejonu przygraniczne­
go Witzenhausen, Egon Hoechmann 
oświadczył w poniedziałek, że nie 
odpowiadają prawdzie twierdae- 
nia, jakoby ci deputowani SPD 
wyatępowFlI przeciwko układom. 
We frakcji parlamentarnej SPD 
— powiedział on — nie ma w ieto 
cle rzeczy żadnej opozycji. Jedy 
nym wyjątkiem jest deputowany 
Hnpka, znany z tego, że w imie­
niu przesiedleńców wypowiada się 

w duchu rewizjonistycznym. (PAP)



I górnicy, i rolnicy
Wieś Przyjma w Koniń- 

gkiem to z daleka niskie 
domki, kępy drzew, rów 

nina. Widok zwyczajny w 
Wielkopolsce. Nie zapowiada 
czegoś szczególnego. Dopiero 
zbliżenie odsłania dziejące się 
tutaj sprawy.

Oto surowe, nie otynkowa­
ne jeszcze ściany wiejskiego 
domu kultury w Przyjmie, zbu 
dowanego przez rolników: 
mozaika zgromadzonego z róż­
nych źródeł i troskliwie spo­
jonego budulca. Wyraźnie wi­
dać robotę skrzętną i staran­
ną. Najniżej: ciemne resztki 
murów starego budynku, ro­
zebranego niemal do funda­
mentów. Dalej cegły gospo­
darskiego wyrobu, wypalane 
w polu, zakupione tanio od 
rolników. W tym — plamy 
szarych i białych pustaków. 
Gdzie indziej materiał .trudny 
do określenia. Barwny obraz 
gospodarskiej przemyślności.

Rozmawiam z mieszkańca­
mi wsi o budowie. Pytam, 
skąd oement. „Mieliśmy tu 
swoje sposoby, aby się dostu- 
kać”. „A za pokostem jeździ­
liśmy do pięciu miejscowości”.

Budowę rozpoczęto w 1969 
roku. Dzisiaj, zwłaszcza dzię­
ki nasileniu prac w ostatnim 
roku, stoi piętrowy, solidny 
budynek wartości około 2 
milionów złotych. Wewnątrz 
przestronna sala widowisko­
wo - taneczna ze sceną i bal­
konem.

Na piętrze salki dla organi­
zacji, kawiarnia, w skrzydle 
mieszkania dla nauczycieli.

Pracowała cała wieś. Do­
świadczonym w „murarce” 
mężczyznom — w Przyjmie 
nie brakuje zręcznych fa­
chowców — pomagały kobie­
ty z Koła Gospodyń Wiejskich 
i nie tylko. Przyłączyło się ko­
ło ZMW i Straż Pożarna. Plac 
budowy sprzątały dzieci. Mło­
dzi siłacze z miejscowego LZS 
wciągali ręcznie wiązary da­
chowe. Przedsiębiorstwo cze­
kałoby z tym na dźwig choćby 
i miesiąc. Żwir zwieziono 
ciągnikami Kółka Rolniczego 
w jedną niedzielę.

Dniami roboczymi były 
głównie soboty i niedziele. 
Wykorzystywano też każdą 
chwilę wolnego czasu. Pracy 
towarzyszyła zabawa. Zorga­
nizowano loterię fantową. 
Fantami były kurczaki i kacz­
ki. Loteria dała 6 tysięcy zło­
tych. Szukano wielu innych 
sposobów. Wiejski dom kultu­
ry w Przyjmie to mała epope­
ja ludzkiego uporu i przedsię­
biorczości.

Może już jesienią tego roku 
rolnicy będą tu przychodzić 
na przedstawienia teatralne, 
do kawiarni, na zebrania, 
posłuchać muzyki.

*
Tak się buduje w Koniń­

skiem. Najwięcej w Wielko­
polsce.

— W roku 1971 wybudowa­
no w naszym powiecie w czy­
nach społecznych 12 wiej­
skich domów kultury — mówi 
Izydor Garbaciak, przewodni­
czący Komitetu Kultury i 
Sztuki w Koninie. — W ostat­
niej 5-latce natomiast — 22.

To zestawienie wymownie 
dowodzi ożywienia społecz­
nych inicjatyw w okresie po- 
gruidniowych przemian. Aktu­
alnie trwają budowy w Rych­
wale, Kazimierzu, Golinie i 
innych miejscowościach. Do­
my kultury chce mieć jeszcze 
wiele wsi.

Pytam o udział kosztów 
państwa w tych społecznych 
budowach.

— Na ogół nie przekraczają 
one 40 procent. Są obiekty, 
do których nie dopłacono ani 
złotówki. Ich wartość: mniej 
więcej od pół do dwóch milio­
nów złotych.

— A wykonawcy?
— Sami mieszkańcy. Nigdy 

przedsiębiorstwa budowlane.
— Trudno uwierzyć, bo to 

przecież pokaźne obiekty, nie­
łatwe w wykonaniu.

— Gdyby pan wiedział, jak 
mieszkańcom zależy na do­
mach kultury. Ich budowa 
jest dowodem, czego można 
dokonać, gdy za czynem spo­
łecznym kryją się autentycz­
ne ludzkie potrzeby.

— No i chyba życzliwy sto 
sunek władz administracyj 
nych?

— ŻyczPwość, że tak po­
wiem, limitują środki — 
wtrąca dyrektor Domu Kul­
tury Zagłębia Konińskiego. 
Konrad Zawal. — Pewna po­
moc finansowa jest w 
większości wypadków koniecz 

na. Lecz zapotrzebowanie nie 
kiedy przekracza możliwości 
władz. No i powstaje dla nas 
zawsze pytanie:, jak zagwa­
rantować działalność w no­
wych domach kultury? Jak w 
pełni wykorzystać to, co 
wzniesiono w czynach społecz 
nych? Często społeczności 
wiejskie stawiają nas przed 
faktem dokonanym: zbudo­
waliśmy dom kultury, a wy 
się teraz martwcie, jak nam 
pomagać. Zryw ku budowie 
jest w naszym powiecie 
ogromny. Trzeba wspomnieć 
o udziale ZMW. Organizacja 
zobowiązała się corocznie od­
dawać do użytku jeden dom 
kultury. W 1971 roku objęła 
patronat nad kilkoma budo­
wami.

nu li a 
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Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęliś­
my opracowanie serii repor­
taży i artykułów, poświęco­
nych ludziom i faktom — w 
powiatach, miastach i wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem inwencji I pomysło­
wości, ofiarności I zaangażo­
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w 
życie programu rozwoju kra­
ju, uchwalonego przez VI 
Zjazd PZPR i przyjętego w 
Deklaracji FJN za podsta­
wę działania wszystkich oby­
wateli. Dzisiejsza pozycja do 
tyczy inicjatywy ludzi z po­
wiatu

KONIN.

Skąd tyle inicjatywy wokół 
domów kultur^ właśnie tutaj? 
Jak wytłumaczyć koniński 
„pęd ku kulturze”? Jego źród­
ła tkwią chyba w specyficz­
nym charakterze tej ziemi. 
Wielki przemysł koniński pow 
stał na obszarach gospodarczo 
zacofanych, o prymitywnym 
rolnictwie. Wytworzyły się u- 
derzające kontrasty, ale nie 
zniknęły bynajmniej wszyst­
kie stare zaniedbania. To tu­
taj właśnie jest najmniej 
świetlic i klubów wiejskich. 
Najmniej też było do niedaw­
na wiejskich domów kultury.

Szerokie inicjatywy społecz

Rozkazem z dnia 11 lute­
go 1945 roku naczelny 

77 wódz Armii Czerwonej 
Marszałek Stalin wyraża wam 
podziękowanie za udział w 
walkach o zdobycie miast: 
Zlotów, Jastrów, Nadarzyce, 
Jarosławiec i innych miejsco­
wości zachodniego Pomorza”.

Wyciąg z rozkazu marszałka 
Józefa Stalina z dnia 4 mar­
ca 1945 r.: „uczestnikom walk 
o zdobycie miast zachodniego 
Pomorza: Czaplinek, Złocie­
niec, Drawsko Pomorskie za 
świetne działanie wojenne wy 
rażam wdzięczność”.

Takie same listy pochwalne 
za sforsowanie Odry i prze­
rwanie obrony Niemców na jej 
zachodnim brzegu, za okrąże­
nie i zdobycie Berlina.

Obok listów pochwalnych — 
medale, odznaczenia polskie i 
radzieckie, ciasno poukładane 
leżą w szufladzie toaletki w 
gościnnym pokoju.

Dwa razy w roku — 1 maja 
i 22 lipca, Witold Szemis przy 
pina medale do wojskowego 
munduru, który wisi szczelnie 
okryty, aby się nie kurzył, w 
drugim pokoju. Tak ubrany, 
wyrusza na powiatowe uroczy­
stości.

Na co dzień do prac w gospo 
darstwie nosi wojskowe bry­
czesy i oficerskie buty. Sprę­
żysta sylwetka podkreśla woj­
skową postawę. Tylko ręce Sze 
nisa są po chłopsku twarde, 
'.niszczone pracą w ziemi.

Kiedy mu o tym mówię, 
śmieje się i odpowiada, że za 
to duszę ma jedną — chłop­
ską. Gdy orał ojcowski zagon 
na Wileńszczyźnie myślał, jak 
rozwinie gospodarstwo, gdy bę 
dzie gospodarował na swoim. 
Miał już upatrzoną dziewczy- 

ne to niejako naturalna dąż­
ność ludności tego szcze­
gólnego w Wielkopolsce ob­
szaru do wyrównania pozio­
mów między tym, co wniosła 
współczesność — nowoczes­
nym przemysłem, a standar­
dem życia na wsi. Wyższy po 
ziom życia kulturalnego jest 
w Konińskiem ważny jakby 
prawem kontrastu, jako nie­
zbędne dopełnienie postępu 
gospodarczego.

Miał on niewątpliwie istot­
ny wpływ na przemianę spo­
sobu myślenia, na wytworze­
nie głodu wszechstronniejsze­
go awansu. Znaczna część 
młodszych mężczyzn pracuje 
przecież w prężnym koniń­
skim przemyśle: w odkryw­
kach Kopalni Węgla Brunat­
nego, w Elektrowni Pątnów, 
w Hucie Aluminium. W pracy 
stykają się z nowoczesną tech 
niką i organizacją produkcji, 
z przodującą myślą politycz­
ną, techniczną, społeczną, eko 
nomiczną. Ci górnicy, hutni­
cy i ludzie wielu innych zawo 
dów nie chcą, aby ich codzien­
ne powroty z pracy na wieś, 
gdzie mieszkają, były każdora 
zowo powrotami do świata, 
który stoi w miejscu.

Stąd chyba właśnie biorą 
się tak typowe dla powiatu 
obrazki, jak ten w Adamowie: 
zbutwiałe strzechy niskich le­
pianek, a za nimi piętrowy 
dom kultury, zbudowany 
przez mieszkańców, jak w 
Przyjmie. Tutaj i gdzie in­

dziej, budują dla siebie i gór­
nicy, i rolnicy pospołu.

Konińskie ogarniają też 
powszechne w naszym kraju 
przemiany. Wszędzie docierają 
wzory lepszego życia dzięki 
prasie, radiu i telewizji, dzięki 
kontaktom z kulturą miejską. 
Ludzie budują tym aktywniej, 
im bardziej wzrastają ich po­
trzeby i świadomość zanied­
bań. Nie czekają, aż ktoś za 
nich poprawi im życie. Sami 
biorą się do roboty.

Prócz teraźniejszości jest je­
szcze tradycja. Ludność wsi ko 
nińskich może się poszczycić 
kapitałem dobrych nawyków 
samorządności i czynów społe 
cznych. Sięga to czasów odle­
głych, gdy wsie tych obsza­
rów zdane były na własne si­
ły. Wiele pobudowano w ostat 
nich latach; np. w Przyjmie 
drogę i szkołę. Znani są dzia­
łacze ludowi i inicjatorzy czy 
nów, jak np. rolnik z Przyj­
my — Wiktor Nowakowski,

Dokończenie na str. 4

MARCIN BAJEROWICZ 

Bohater bez aureoli
nę — Helenkę — siostrę przy­
jaciela, Że będzie zdobywał 
Berlin — a potem uprawiał 
piaszczystą glebę we wsi Łupi 
ce w powiecie Września, nie 
przypuszczał w najbardziej 
zwariowanych marzeniach.

— U nas, w Bobrownikach 
ziemia była czarna — opowia­
da. — Chciałem pobudować no 
wą chałupę... Miałem smykał-
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kę do stolarki, zamiast chału­
py budowałem różne umocnię 
nia i mosty w batalionie sape­
rów. Przez całą wojnę byłem 
saperem. 21 lat miałem — wspo 
mina — gdy wstąpiłem do Ar­
mii Czerwonej.

Najpierw bił hitlerowców. Po 
tern był w batalionie robotni­
czym w Uljanowsku, Czelabiń­
sku. Kiedy dowiedział się o for 
mowaniu polskiego wojska, za­
raz się zgłosił. W Riazaniu o- 
trzymał przydział do 3 Pułku 
Piechoty 1 Dywizji im. Tadeu 
sza Kościuszki. W jesiennym, 
zacinającym deszczu przez 
dwa tygodnie szedł do Leni­
no.

Po bitwie pod Lenino szko 
lił się najpierw na Smo-

Wprawdzie urzędnik sta­
nu cywilnego przy 
każdej ceremonii ślub 

nej mówi nowożeńcom, że ro­
dzina jest podstawową komór­
ką życia społecznego, ale w 
praktyce przez wiele lat po­
została na marginesie zainte­
resowań ludzi, którzy kiero­
wali polityką gospodarczą i 
społeczną naszego kraju. Czło­
wiek traktowany jako nie­
zbędny element sił wytwór­
czych, dostrzegany był przede 
wszystkim jako producent, a 
dopiero potem jako konsu­
ment.

Macierzyństwo, wielodziet- 
ność, dodatkowe pozazawodo- 
we obciążenia rodzinne ko­
biet, posiadanie rodziny na 
wyłącznym utrzymaniu — to 
bynajmniej nie były atutv 
pracownicze, wiadomo bo­
wiem było, że w pewnych sy­
tuacjach życiowych funkcje 
te stawać mogą w konflikcie z 
oczekiwaniami pracodawcy. 
Nierytmiczna praca zakładów, 
tendencje do pracy w godzi­
nach nadliczbowych, moda na 
wielogodzinne zebrania i po­
siedzenia dezorganizowały ży­
cie pracowników, szcze^ólnje 
kobiet, na których barkach 
tradycyjnie spoczywa więk­
szość obowiązków domowych 
i opiekuńczych. Rodzina, dzie­
ci, choroby, wywiadówki, ko­
nieczność dokonania zakupów 
— to były sprawy poniekąd 
„wstydliwe”, żaden poważ- 
n y pracownik nie zwolniłby 
się — choćby z dodatkowych 
zajęć — tylko dlatego., że mu­
si np. odebrać dziecko z przed­
szkola!

Równocześnie w wielu zakła­
dach i instytucjach, gdzie rytm 
pracy na to pozwalał, pracownicy, 
a szczególnie kobiety, przyzwy­
czaili się w czasie godzin służbo­
wych załatwiać mnóstwo drobnych 
spraw prywatnych: wyskakiwać na 
zakupy, bo właśnie do sklepu obok 
„rzucono” mięso, Obie sfery ży­
cia: prywatna i zawodowa miesza­
ły się i wzajemnie na siebie za­
chodziły z uszczerbkiem zresztą 
dla obu tych dziedzin ludzkiego 
działania.

Program wyborczy Frontu 
Jedności Narodu po raz pierw­
szy od wielu lat tak wyraźnie 
podnosi problemy socjalne i 
sprawy rodziny. Nie jest to 
przypadek, i nie jest to bynaj­
mniej wyłącznie demonstracją 
„dobrych chęci”. Szeroki nurt 
racjonalizacji naszego życia go 
spodarczego i społecznego nie 
może pomijać i tej niezwykle 
ważnej (choć trudnej do szaco­
wania zarówno efektów jak i 
zaniedbań) dziedziny naszego 
społecznego funkcjonowania. 
W rodzinach wychowują się 
dzieci, od klimatu i warunków 
istniejących w domu zależy 
ich zdrowie, postawa życiowa, 
przystosowanie społeczne i roz 
wój. Od atmosfery w rodzi- 

leńszczyźnie, a później w Ki 
wercach. Brał udział w for­
sowaniu Bugu, wyzwoleniu 
Lublina, Warszawy, zdobywał 
Wął Pomorski, Berlin. Prze­
szedł cały szlak bojowy I Ar­
mii. Osiedlił się w Wielkopol­
sce. Historię swego życia Sze­
mis opowiada zwięźle, prawie 
bezosobowo. Zupełnie pomija 
własne zasługi.

— W styczniu 1944 otrzymał 
pan stopień starszego Strzelca, 
w maju kaprala i stanowisko 
dowódcy drużyny, w sierpniu 
plutonowego i został pan za­
stępcą dowódcy plutonu sape­
rów. W rok później był już 
sierżantem — odczytuję z ksią 
żeczki wojskowej. — Jedno wy 
różnienie za drugim.

— Otrzymałem je za wyko­
nanie powierzonych zadań — 
znów lakonicznie kwituje by­
ły sierżant. — Nie zrobiłem nic 
nadzwyczajnego — dodaje. Od 
powiedź jest szczera. Nie ma 
w niej cienia pozy. Próbuję 
nakłonić Szemisa do bardziej 
osobistych wspomnień. Srebr­
ny Krzyż Zasługi, Krzyż Wa­
lecznych, Odznakę Grunwaldz 
ką, Srebrny Medal „Zasłużo­
nym na Polu Chwały”, Medal 
za Warszawę oraz radzieckie 
medale „Za Berlin”, „Za War­
szawę”, „Za Zwycięstwo”. Jest 
pan bohaterem...

— Nie. Po prostu chciałem 
żyć — przerywa mi Szemis. I 
stąd moja odwaga. Z 36 żołnie 
rzy mojego plutonu ocalało sze 
ściu. Pamiętam, w czasie walk 
o Warszawę, otrzymałem roz-

Pełnym głosem 
o potrzebach rodziny
nach zależy, czy pracownicy 
stający przy warsztacie pracy 
są wypoczęci, zadbani, zado­
woleni z życia, czy też zniechę­
ceni i wyczerpani; tu w nie­
uchwytnej aurze stosunków 
prywatnych decyduje się naj­
bardziej podstawowe poczucie 
ludzkiej przydatności i szczęś­
cia, mające niewymierny 
wpływ na satysfakcję człowię 
ka z życia i pracy oraz na chęć 
i energię do działania.

Rozważając, na ile program wy­
borczy dostrzega i zabezpiecza tę 
możliwość realizacji optymalnych 
w naszych warunkach form życia 
rodzinnego, główny akcent położyć 
trzeba na sprawy na pozór całko­
wicie odległe od problematyki ży­
cia rodziny, a to: racjonalizację 
mechanizmów ekonomicznych i of-

Nad programem 
wyborczym

ganizacyjnych, stworzenie bodźców 
i warunków do pracy skuteczniej­
szej, bardziej wydatnej i rytmicz­
nej, zrywającej z zasadąmi „fron- 
towości” i „szturmowszczyzny”. 
Taka zmiana stylu pracy rzuto­
wać będzie w sposób istotny na 
zmianę stylu życia pracowników, 
zaś tylko w życiu rozumnie ułożo­
nym i podzielonym rozsądnie po­
między poszczególne funkcje jest 
miejsce na normalne życie ro­
dzinne.

W bieżącym pięcioleciu po­
prawią się wydatnie warunki 
materialnej egzystencji rodzin 
— program przewiduje wzrost 
spożycia na jednego Polaka w 
wysokości około 33 proc., a go­
spodarka narodowa wchłonie 
ponad 3 miliony wchodzącej w 
wiek produkcyjny młodzieży, 
tworząc dla niej ponad 1,5 mi­
liona nowych miejsc pracy. 
Państwo otoczy szczególna tro­
ską — co zresztą można obser­
wować od grudnia 1970 r. — 
jedynych żywicieli rodzin oraz 
rodziny, które mają szczegól­
nie trudne warunki materialne. 
Tendencja do likwidacji do­
tychczasowych różnic pomię­
dzy uprawnieniami socjalnymi 
(zasiłki chorobowe, uprawnie­
nia do zwolnień z tytułu cho­
roby dziecka itd.) jest dalszym 
krokiem w kierunku podnie­
sienia rangi rodziny i jej spe­
cyficznych funkcji. Stopniowe, 
w miarę możliwości, skracanie

Witold Szemis

kaz, aby ruszyć na zwiad. Od 
paru dni nie udawało się 
„chwycić języka”, chłopcy nie 
wracali z akcji. Miejscowość 
nazywała się Gołąb. Wsiedliś­
my w dziewięciu w łódkę i za 
czailiśmy się w wiklinie. Sie­
dzieliśmy tam przez cały dzień. 
Na wprost było dwóch Niem­
ców z karabinem maszyno­
wym. Kiedy zapadł zmrok, zła 
paliśmy ich i — dalej do swo 
ich. W łódce było coraz więcej 
wody bo 11 mężczyzn to zbyt 
duże obciążenie. Kapral Dąbro 
wa sam ważył 118 kilogramów. 
Zdążyliśmy dobić do brzegu. A 
tu niemiecka artyleria jak nie 
zacznie kropić. Na Wiśle — sa 

czasu pracy pozwoli pracują­
cym — także ojcom — na wy­
datniejsze zainteresov. nie ro­
dziną i dziećmi i zacieśnienie 
niezbędnych więzi wewnątrz- 
rodzinnych. Wzrost dynamiki 
budownictwa mieszkaniowego, 
rozwój typowego budownictwa 
domków jednorodzinnych i po­
moc kredytowa państwa w tym 
zakresie umożliwi także peł­
niejszą i bardziej zróżnicowaną 
niż dotychczas realizację róż­
norodnych modeli życiowych i 
rodzinnych.

Program wyborczy stoi na 
stanowisku niezbędności i słusz 
ności pracy zawodowej kobiet, 
a w każdym razie pozostawie­
nia im swobody decyzji w tym 
zakresiel Praca kobiet jest bo­
wiem niezbędna nie tylko go­
spodarce i budżetom naszych 
rodzin, ale także samym zain­
teresowanym.

Powstaje , więe problem: skoro 
kobiety muszą i chcą pracować, a 
życie rodzinne jest niezwykle istot­
ną i newralgiczna sferą społeczne­
go funkcjonowania, trzeba, aby 
państwo wyciągnęło konsekwencje 
ze wszystkich powstających tu ko­
lizji i trudności. Popraw’a i roz. 
wój zorganizowanej opieki i dzia­
łalności wychowawczej ze strony 
powołanych do tego celu placówe«$ 
i instytucji, przede wszystkim po­
prawa jakości i zakresu pracy sąkp 
ły, rozwój urządzeń wypoczynko­
wych i sportowych, przedłużenie 
urlopów macierzyńskich i większa 
elastyczność w zakresie udostęp­
niania bezpłatnych urlopów zwią­
zanych z urodzeniem dziecka, nad­
to rozwój sieci usług i świadczeń 
pomocniczych dlą kobiety prowa­
dzącej dom. poprawa zaopatrzenia 
i . usług oraz zwiększenie ich do. 
stępności — również poprzez różne 
zabiegi natury organizacyjnej — s> 
to wszystko wysiłki mające na ce­
lu umożliwienie pracującym kobie­
tom lepszego niż dotąd godzenia 
ich podwójnych i równolegle waż­
nych ról społecznych.

' I
Wszystkie te szczegółowe za­

powiedzi programu wyborcze­
go tworzą realną szansę poprą 
wy sytuacji, choć pamiętać 
trzeba, że startujemy i w tym 
zakresie z niskiego pułapu i że 
realizacja wszystkich słusz­
nych oczekiwań nie będzie ani 
szybka, ani łatwa. Optymiz­
mem napawa jednak, iż wresz­
cie problematyka ta znalazła 
się w centrum politycznego za­
interesowania. że uznana zo­
stała jej waga i ranga.

WIESŁAWA GROCHOLA

me fontanny. Na przestrzeni pa 
ru dni tylko nam się udało 
szczęśliwie wrócić.

— Nie zawsze dopisywało mi 
powodzenie. Na Pradze zosta­
łem ranny. Jak tylko poczułem 
się lepiej, uciekłem lekarzom 
do swoich, do pułku. Kiedy skoń 
czyła się wojna, przyjechałem 
do stryja, do Nekli. To miały 
być tylko odwiedziny, a zosta­
łem na resztę życia. Dostałem 
to gospodarstwo, napisałem do 
Helenki, aby przyjechała. I ży 
jemy tu. Dzieci wyrosły. Naj­
starsza — Teresa, ukończyła li 
ceum ogólnokształcące, wyszła 
za mąż, pracuje we Wrześni. 
Witold jest ślusarzem w „Ton 
silu”, Władysław skończył 
Technikum Weterynaryjne i 
będzie się dalej kształcił, Jad­
wiga i Grzegorz chodzą do 
szkoły. Jadwiga chce zostać le 
karzem.

— Pracy w gospodarstwie 
dużo, a do tego jeszcze jestem 
radnym, prezesem koła ZSL i 
naczelnikiem Ochotniczej Stra 
ży Pożarnej. Widzi pani, zwy­
kłe życie — uśmiecha się sier 
żant Witold Szemis.

— O wojnie czas zapomnieć, 
dobre mamy życie — dodaje 
pani Szemisowa i zaprasza na 
herbatę.

O gospodarzu mówią w po­
wiecie z szacunkiem i z ser­
decznością podkreślając, że ni 
gdy nie próbował wykorzysty 
wać dla celów prywatnych za­
sług wojennych.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA
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Butelki z mętnym płynem
Energiczniej przeciwdziałać bimbrowniom

Na półce stało kilkanaście 
butelek po winie, lekar­
stwach, wódce i occie. 

Wszystkie były napełnione bia 
ławym, mętnym płynem.

— Oto próbki bimbru — po­
wiedział pracownik Laborato­
rium Kryminalistycznego Ko­
mendy Wojewódzkiej MO w 
Poznaniu. — Badając te prób­
ki stwierdziliśmy, że zawiera­
ją pewien procent alkoholu 
metylowego (trucizna) oraz 
także szkodliwe dla zdrowia 
fuzle, czyli mieszaniny wyż­
szych alkoholów (do pięcio- 
węglowych włącznie), powsta­
jące podczas fermentacji al­
koholowej cukru.

— ^oksyczność samogonu to 
wynik prymitywnych warun­
ków jego wyrobu?

— Oczywiście, przy czym 
ten prymitywizm jest niezwy­
kle groźny dla wytwórców. 
Nagromadzenie się par alko­
holu etylowego przy produkcji 
samogonu może spowodować 
wybuch kotła. Oglądałem po 
takiej detonacji budynek in­
wentarski, ściślej mówiąc je­
go szczątki, bo nie ostała się 
ani jedna ściana. Inne niebez 
pieczeństwo powoduje wydzie 
lający się przy produkcji bi i 
bru dwutlenek węgla. Stano­
wił on przyczynę niedawnego, 
śmiertelnego zatrucia dwóch 
mężczyzn, którzy w ziemiance 
pędzili bimber. Tragedia ta na 
stąpiła w województwie bia­
łostockim...

*

— Przyznaję się do nielegal­
nego wyrobu alkoholu — po­
wiedział w śledztwie jeden z 
mieszkańców Krotoszyna. — 
Zaprzeczam jednak zarzutowi, 
że alkohol ten sprzedawałem. 
To była produkcja na potrze­
by rodziny. Dawałem również 
znajomym...

Można b?" w to uwierzyć, 
gdyby nie fakt, że w pomie-

TELEWIZJA

„Teleskop'4 
poznańskiej TV

Spełniając życzenia licznych te­
lewidzów i różnych środowisk, 
Telewizja Poznańska zaczęła nada 
wać 4 razy w tygodniu — w po­
niedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki (przed lub po godz. 18) nowy 
magazyn pod nazwą „Teleskop”. 
Zastąpił on dotychczasową „Kroni 
kę.i aktualności”, a ma być po­
święcony bieżącym sprawom i wy 
darzeniom w Wielkopolsce. Pierw­
sza z tych audycji nadano w po­
niedziałek, 14 bm. (b)

Przejrzeli i wrócili
W poniedziałek wieczorem, po 

spektaklu teatralnym, nadano do­
skonały reportaż polityczny Euge­
niusza Pacha pt. „Halifax”. Przed 
stawiał on losy tych polskich ry­
baków, którzy zdecydowali się w 
kanadyjskim porcie Halifax opuś­
cić nasze statki i spróbować szczę 
ścia w kapitalistycznym świecie 
oraz okoliczności towarzyszące ta­
kiej decyzji.

W Halifax prowadzi ożywioną 
działalność komórka (pracują w 
niej także byli obywatele polscy), 
majaca na celu namawianie pol­
skich rybaków do porzucania stat 
ków. zaopatrujących się w porcie 
w słodka wodę, paliwo i żywność; 
sa to jednostki, które operują na 
bogatych w ryby łowiskach Labra 
doru.

Reportaż wykazuje, że owa dzią- 
łalność wrogich Polsce elementów 
w Halifax nie ma nic wspólnego 
z oficjalnymi stosunkami, łączący 
mi Polskę z Kanada. Eugeniusz 
Pach demaskuje działalność ośrod­
ka w Halifax za pośrednictwem 
tych, którzy działalność owego 
ośrodka poznali na własnej skórze 
i którzy po jakimś czasie zdecy­
dowali się na powrót do Polski. 
Sprawa przedstawiona jest subtel 
nie a przecież jednoznacznie, po­
cząwszy od motywów kierujących 
postępowaniem byłvch „dezerte­
rów” nrzy podejmowaniu decyzji, 
a skończywszy na powodach po­
wrotu.

Wśród tych drugich zawsze znaj 
dowały się takie jak: zawiedzio­
ne nadzieje, niemożność znalezie­
nia stałej pracy i tęsknota za kra­
jem. Mówili o tym otwarcie, choć 
może z domieszką pewnego zaże­
nowania. a nawet wstydu, że tak 
pochopnie zdecydowali się na opu 
szczenię kraju.

Reportaż „Halifax” zaliczyć trze 
ba do gatunku demaskatorskich 
i otwierających oczy. Jego ostatecz 
na wymowa była jasna i przeko­
nywająca.

M. F.
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szczeniu tego krotoszyniaka 
funkcjonariusze MO znaleźli, 
obok aparatury do wyrobu 
bimbru i 7 litrów produktu, 
jeszcze 400 litrów zacieru.

By upłynnić taki prezent 
trzeba by mieć nie tylko bar 
dzo wielu „trunkowych" zna­
jomych, ale również szeroki 
gest. Cena litra bimbru naj­
częściej waha się bowiem w 
granicach od 60 do 70 złotych, 
przy czym skacze w górę w 
dniach, w których obowiązuje 
zakaz sprzedaży alkoholu. Do 
dajmy: 1 litr samogonu moż­
na uzyskać z 1 kilograma cu­
kru. Jak widać, bimbrownicy 
bez skrupułów żerują na cho­
robie społecznej — alkoholiz­
mie. Na pocieszenie trzeba po 
wiedzieć, że nie zawsze dłu­
go...

W II połowie ub. roku w 
powiecie konińskim zlikwido­
wano 11 bimbrowni oraz skon 
fiskowano 42 litry bimbru i 
845 litrów zacieru. Łącznie w 
ub. roku w Wielkopolsce mili­
cja ujawniła około 200 (około 
100 — w roku 1970) prze­
stępstw polegających na nie­
legalnym wyrobie bimbru. 
Najwięcej takich wypadków 
stwierdzono w powiatach 
Konin (65), Turek (42), Kalisz 
(41), Koło (40), Słupca i Ostrze 
szów — po 6. Większość za­
trzymanych bimbrowników to 
mieszkańcy wsi i miasteczek. 
Aliści coraz częściej proceder 
ten bywa ujawnkmy w dużych 
ośrodkach miejskich. W ub. ro 
ku w Koninie zlikwidowano 
dwie bimbrownie, które były 
założone w łazienkach nowych 
bloków mieszkalnych.

O zagrożeniu ośrodków 
wielkomiejskich świadczy na­
tomiast przykład Łodzi. W ub. 
roku w tym mieście w piwnicy 
posesji, gdzie mieścił się uspo 
łeczniony lokal gastronomicz­
ny, pracowała pełną parą wy 
twórnia samogonu. Klientom 
tego lokalu, kiedy już znajdo 
wali się pod dobrą datą, po­
dawano — jako koniak — wła 
śnie samogon odpowiednio 
zabarwiony.

Wróćmy na wielkopolskie 
podwórko, by poświęcić nie­
co uwagi nielegalnym gorzel- 
nikom, którzy zwykle są rów 
nież handlarzami. Otóż prze­
stępcy tego pokroju najczę­
ściej rekrutują się spośród 
chłopo-robotników i właścicie­
li podupadłych gospodarstw 
rolnych, rzadziej natomiast z 
tzw. ludzi z marginesu. Spora 
dycznie trafiają się takie wy­
padki, jak w Koninie, gdzie 
sąd skazał 30-letniego mężczy 
znę, z zawodu technika, za 
tajne gorzelnictwo (w domu 
oskarżonego znaleziono apara 
turę i 120 litrów zacieru). Wy­
rok: 1 rok pozbawienia wolno 
ści (z zawieszeniem na 5 lat), 
10 tys. zł grzywny, zobowiąza 
nie do pracy na cele społecz­
ne i podanie tego orzeczenia 
do wiadomości publicznej.

Rozpiętość wieku sprawców 
opisywanego tu przestępstwa 
jest znaczna. W Ostrzeszowie 
został niedawno skazany 24- 
letni bimbrownik, natomiast 
przed Sądem Powiatowym w 
Koninie w maju ub. roku od 
powiadała 80-letnia kobieta 
za produkcję zacieru samogo­
nowego.

Fakt ten oraz znaczna licz­
ba rencistów i kobiet — wśród 
skazanych za pędzenie bim­
bru — pozwalają domniemy­
wać, że niejednokrotnie w ra­
zie ujawnienia bimbrowni rze 
czywisty producent pozostaje 
w cieniu, a całą winę bierzc 

Oznaki wiosny?
Wiosenne ocieplenie odczuwa co 

raz bardziej świat zwierząt. We 
wrocławskim ogrodzie zoologicz­
nym zbudziły się ze snu zimowe­
go niedźwiedzie, niektóre z nich, 
jak niedźwiedź polarny i brunat 
ny znalazły się na wybiegach. 
Niezwykłe jak na miesiąc luty o- 
żywienie panuje w ptaszarni — 
ptaki śpiewają i fruwają niczym 
w kwietniu. Także żyrafy, anty­
lopy i kangury wykazują wyraźne 
no^niecenie — nie mogą być jed­
nak jeszcze wypuszczone na wy­
bieg. gdyż jest on błotnisty i 
zmarznięty. O tym że wiosna chy­
ba prz,vjdzie już wkrótce świad­
czyć może fakt ni»codziennej. 
wcześniejszej o miesiąc zmiany 
sierści 3 żubrów z długowłosej zi 
mowcj na k-**’ • włosą — wiosen­
no-letnią. (PAP)

na siebie osoba, która ze wzglę 
du na podeszły wiek, czy też 
opiekę nad dziećmi, może li- i 
czyć na łagodniejszy wyrok. ? 
Niełatwo to udowodnić. Swiad i 
kowie przesłuchiwani bo- 
bowiem w sprawach o czyny 
ujęte w ustawie (z 22 kwiet­
nia 1959 roku) o zwalczaniu 
niedozwolonego wyrobu spir 
tusu, są niezwykle powściągli­
wi. „Nic nie widziałem, nic 
nie słyszałem” — oto najczę­
stsza wypowiedź, dyktowana 
często poczuciem źle pojętej 
solidarności środowiskowej 
lub zawodowej. Trudności te 
nie mogą jednak w pełni tłu­
maczyć niedość efektywnego 
przeciwdziałania tajnemu go- 
rzelnictwu. O nieefektywnoś­
ci świadczy zaś fakt, że w nie 
których rejonach nie ujaw­
nia się przestępstw objętych 
ustawą z kwietnia 1959 roku, 
chociaż nie brak sygnałów, 
wskazujących na działalność 
bimbrowników. Bo oto pija­
nych nie brak, w sklepach ku 
puje się niewiele wódki, a 
cukier i drożdże nabywane są 
w skali hurtowej. Właśnie na 
tego rodzaju zjawisko, które­
go pilna obserwacja ułatwia 
ściganie tajnych gorzelników, 
zwracają uwagę decyzje Pre­
zydium Rządu (z września ub. 
roku) w sprawie wzmożenia 
walki z nielegalnym wyrobem 
spirytusu. W dziedzinie tej de 
cyzje określają zadania dla 
rad narodowych i szeregu resor 
tów, m. in. handlu (chodzi o 
systematyczne analizowanie po 
dąży i popytu napojów alkoho 
lowych, cukru i drożdży).

Na koniec kilka słów o re­
presjach. Przewertowałem o- 
koło 50 prawomocnych wyro­
ków sądowych wydanych w 
latach 1970-71. Najsurowszy 
brzmiał: rok pozbawienia wol 
ności (z zawieszeniem wyko­
nania tej kary na 5 lat) i 10 
tys. zł grzywny. Trudno więc 
oprzeć się wrażeniu, że bim­
brownicy traktowani są zbyt 
łagodnie. Przede wszystkie 
się wydaje, że powinni być sil 
niej uderzani po kieszeni. 
Stąd postulat orzekania wyż­
szych niż dotychczas grzy­
wien. Ponadto zmienić się mu 
si polityka wydziałów finan­
sowych, które w ubiegłych la 
tach jakby zapomniały o o- 
podatkowaniu bimbrownic- 
twa.

MICHAŁ ŁUCZAK

Nabór do wojskowych 
szkół zawodowych

Wzorem lat ubiegłych pro­
wadzona jest rekrutacja kan­
dydatów do podoficerskich 
szkół zawodowych, które przy­
gotowują ich na podoficerów 
zawodowych w odpowiednich 
specjalnościach wojskowych.

Nauka w podoficerskich szko 
łach zawodowych, łącznie z 
praktyką zawodową, trwa 2 
lata.

O przyjęcie do PSZ ubiegać 
się mogą kandydaci spośród 
młodzieży cywilnej oraz żoł­
nierzy zasadniczej służby woj­
skowej, którzy nie są absolwen 
tami szkół podoficerskich służ­
by zasadniczej lub wojsko­
wych kursów specjalistycz­
nych.

Od kandydatów do podofi­
cerskich szkół zawodowych wy 
magane są następujące warun­
ki:
— wiek 17—23 lata;
— obywatelstwo polskie;
— odpowiednie wartości mo­

ralne i polityczne;
— zdolność do służby wojsko­

wej w charakterze kandy­
data na żołnierza zawodo­
wego stwierdzona orzecze­
niem właściwej wojskowej 
komisji lekarskiej;

— stan wolny.
Wykształcenie:

— do PSZ Ośrodka Szkolenia 
Wojsk Lądowych im. R. 
NALAZKÓW:

1. ukończona szkoła podsta­
wowa i wiek 17—18 lat — tyl­
ko dla kandydatów spoza woj­
ska;

2. ukończona zasadnicza szko 
ła zawodowa i wiek 17—23 lat 
— dla kandydatów z wojska i 
spoza wojska;

„Konsument" w Cottbus — dział sprzedaży telewizorów.
Fot. — Schutt

HANDLOWY
GIGANT

Korespondencja „Głosu" z NRD

Zwiedzając stolicę rejonu 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, szcze­

gólnie zaprzyjaźnionego z 
Wielkopolską i związanego z 
nami specyficznymi więzami 
— Cottbus, zwanego także po 
łużycku Chociebuż, nietrud­
no zauważyć imponujący tu 
rozwój budownictwa mieszka­
niowego. Niemal jak za dot­
knięciem czarodziejskiej róż­
dżki powstają tu nowe dzielnice 
mieszkaniowe. Buduje się je 
nie tylko na wolnych tere­
nach wokół zwiększającego 
swą ludność miasta (obecnie 
ponad 80 tys. osób), lecz także 
wyburza pod ncwe domy cale 
kwartały starej zabudowy W 
ten sposób pragnie się zmo­
dernizować stolicę regionu, 
która coraz bardziej pretenau 
je do miana ośrodka prawdzi 
wie wielkomiejskiego i nowo­
czesnego, ze wszystkimi walona 
mi tego pojęcia.

Cottbus wszakże modernizu­
je się nie tylko na obrzeżu 
czy w rejonach ciasnych dziel 
nic nie odpowiadających dzi­
siejszym wymogom. Przede 
wszystkim zmienia swe obli­
cze samo centrum miasta.

— do PSZ o kierunku dowód­
czo - liniowym ukończona 
zasadnicza szkoła zawodowa 

o dowolnym kierunku lub 
szkoła przysposobienia rol­
niczego bądź 2 klasy szły** 
ły średniej;

— do PSZ o kierunku tech- 
nicznyrti — w zakresie za­
sadniczej szkoły zawodowej 
lub 2 klasy technikum p 
profilu pokrewnym dp kie­
runku nauki w danej szko­
le;

— do PSZ Służby Inżynieryj­
no-Budowlanej — ukończo­
na zasadnicza szkoła zawo­
dowa o kierunku budowla- 
no-instalacyjnym lub ope­
ratorów maszyn budowla­
nych.

Kandydatów do podoficer­
skich szkół zawodowych obo­
wiązuje próba sprawności fi­
zycznej i badanie psychotech­
niczne, które odbędą się w 
m-cu sierpniu br.

Kandydatów do PSZ Ośrod­
ka Szkolenia Wojsk Lądowych 
im. R. NALAZKÓW, posiądą 
jących wykształcenie podsta­
wowe ponadto obowiązuje ęgza 
min wstępny z języka polskie­
go i matematyki.

Termin składania podań — 
ankiet o przyjęcie do podofi­
cerskich szkół zawodowych u- 
pływa z dniem 30 czerwca 
1972 r.

Podania — ankiety należy 
kierować do wybranych przez 
siebie szkół poprzez powiato­
we, miejskie, dzielnicowe szta­
by wojskowe w zależności od 
miejsca zamieszkania, które 
udzielają bliższych informacji 
zainteresowanym.

Metamorfozę chociebużskiego 
śródmieścia zapoczątkowało 
postawienie tu olbrzymiego 
domu towarowego o nazwie 
„Konsument". Otworzył on 
swoje podwoje w paździer­
niku 1968 roku. Jest to bu­
dynek zaledwie trzykondy­
gnacyjny, a jednak wielki, je­
śli brać pod uwagę przestrzeń 
przeznaczoną tu przez projek 
tantów do usytuowania stoisk 
poszczególnych branż.

Od igły do sypialni
Na parterze i pierwszym pię 

trze „Konsumenta” handel 
dysponuje łączną powierz­
chnią prawie 8000 m. kw., a 
ponadto restauracją szybkiej 
obsługi o powierzchni 450 m. 
kw.

„Konsument” jest przykła­
dem dobrego rozwiązania archi 
tektonicznego dla funkcjonal­
nego domu tcwarowego Komu 
nikację między piętrami zapew 
niają wprawdzie schody ru­
chome, jednak nawet w przy­
padku ich awarii nie stanowi 
problemu przejście bocznymi 
schodami na wyższą kondy­
gnację. Warto też zaznaczyć, 
że pomyślano tu o należytym 
rozmieszczeniu stoisk poszcze­
gólnych branż: to co najbar­
dziej potrzebne — na parterze, 
towary niejako drugiej potrze 
by — na piętrze. Kupującym 
zapewniono też i innego rodzą 
ju wygody: stoisko informacyj 
ne, przechcwalnię bagażu, gar 
deroby, coś w rodzaju doraź­
nego żłobka dla 30—35 dzieci, 
zakład fryzjerski i kosmetycz 
ny oraz punkt udzielania po­
rad w zakresie wyposażenia 
wnętrza mieszkania.

Kiedy zapytałem dyrektora 
ekonomicznego „Konsumen­
ta” — Edwarda Dehnerta, co 
klient może nabyć w tym tak 
przestronnie, a praktycznie za­
projektowanym domu towaro­
wym, usłyszałem w odpowie­
dzi:

— Sprzedajemy wszystko od 
pudełka szpilek za kilka feni- 
gów do kompletnego wyposażę 
nia pokoju, na przykład sy­
pialni, w cenie około 3 000 ma 
rek. Niestety, nie można tu na

Syć pojazdów, zarówno moto­
cykli jak i samochodów.

Ponad 100 min marek w roku
W sumie „Konsument” dy­

sponuje stale około 50 000 róż 
nych artykułów, będąc z tej 
racji głównym centrum han­
dlowym nie tylko dla miesz­
kańców miasta, lecz także dla 
licznie przybywającej kliente­
li z różnych stron okręgu. Do­
dajmy, że przedsiębiorstwo 
„Konsument” prowadzi w okrę 
gu Cottbus 12 domów towaro 
wych, dom sprzedaży wysyłko 
wej i 13 zakładów produkują 
cych różne artykuły.

Bliższe zapoznanie się z wy- 
uosażeniem i zaopatrzeniem do 
mu tcwarowego „Konsument” 
pozwala stwierdzić, że zdecy­
dowana liczba stoisk, tak w 
branży spożywczej jak i prze­
mysłowej, urządzona jest na 
zasadzie samoobsługi lub pre- 
selekcji. Każdy klient ma tu 
możność przejrzeć nabywany 
towar, wyszukać sobie odpo­
wiedni wzór, wielkość, dobrać 
go według gatunku i ceny. Sy 
stemem tradycyjnym — przez 
ekspedientkę sprzed a je się 
m. in.: sprzęt fotograficzny, ze 
garki, zmechanizowany sprzęt 
dla potrzeb gospodarstwa do­
mowego itp., a zatem przed­
mioty nie tylko droższe, lecz 
wymagające obsługi z koniecz 
ności zapoznania nabywcy ze 
wskazaniami użytkowania.

Niewielka zatem jest zało­
ga „Konsumenta” Pracuje w 
nim bezpośrednio przy sprze­
daży 440 osób (głównie kobie­
ty) przy ogólnej liczbie 650 pra 
cowników zatrudnionych w 
ogóle w przedsiębiorstwie. Tak 
więc przy obrotach osiągnię­
tych w ub. roku — na jednego 
sprzedawcę przypadło w cią­
gu roku 200 000 marek. Dla 
jasności obrazu dodam, że na 
koniec 1971 roku „Konsument” 
zanotował nonad 113 min ma­
rek obrotu we wszystkich bran 
żach. Plan na ten rok — 120 
min. marek. W niedzielę, gdy 
dom otwarty jest zaledwie 4 
godziny, kasy meldują o uzy­
skaniu ze sprzedaży różnych 
artykułów kwoty pół miliona 
marek.

Rzecz zrozumiała, że klien­
ta nurtuje przede wszystkim 
pytanie: czy zawsze każdy szu 
kany towar jest tutaj osiągal­
ny? Odpowiedź jest raczej 
twierdząca. Ale — jak mnie in 
formował kierownik Działu 
Obrotów — Hans Dieter 
Łuttert, zdarzają się braki, 
głównie asortymentowe. Nie 
jest to jednak zależne od kie­
rownictwa domu, lecz od pro­
ducentów. Każdy towar jest 
tutaj uzupełniany natychmiast 
z olbrzymich magazynów „Kon 
sumenta”, w których także 
znajduje się np. bogaty zestaw 
mebli, na stoisku oferowanych 
tylko we wzorach. Kłopotów 
nie brak. Zdarzają się trud­
ności w dobraniu numeracji 
koszul, rękawiczek, płaszczy 
czy innych ubiorów. W książ­
kach życzeń i uwag znajdują 
się wpisy o nieuprzejmej obsłu 
dze czy nieterminowym dostar 
czaniu do domów zamówio­
nych mebli. Dyrekcja stara się 
wszystkie te sygnalizowane 
braki likwidować. Albo przez 
stały kontakt z producentami 
i nakłanianie ich do zapewnia 
nia placówce poszukiwanych 
asortymentów albo — przez 
szkolenie personelu, celem eli 
minowania niewłaściwości w 
jego pracy.

— Zdajemy sobie sprawę z 
tego — oświadczył p. Luttert — 
że dobre zaopatrzenie i wzoro 
wa obsługa sprzyjają zwiększa 
niu obrotów i... zysków. A na 
tym nam zależy.

EUGENIUSZ COFTA

I górnicy, i rolnicy
Dokończenie ze str. 3 

członek Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
i przewodniczący Prezydium 
MRN w Golinie.

Ale dopiero pogrudniowe 
przemiany, dyskusja przed VI 
Zjazdem PZPR oraz uchwała 
Zjazdu, dały impuls do pełne 
go wykorzystania bezcennego 
kapitału: twórczych możliwo­
ści ludzkich. W Koninie po­
wołano eksperymentalnie, ja­
ko jeden z niewielu w kraju, 
wspomniany Komitet Kultury 
i Sztuki, który właśnie zaj­
muje się m. in. organizacją i 
pełnym wykorzystaniem pręż 
nych inicjatyw społecznych. 
Problemami tymi jest żywo 
zainteresowany Powiatowy 
Komitet FJN, który zajmuje

się w ogóle czynami społecz­
nymi w powiecie.

Ruszające wciąż nowe budo 
wy domów kultury, także fakt, 
że wiele wsi ma zamiar je 
rozpocząć, zmuszają również 
władze do inicjatyw, do szuka 
nia nowych rozwiązań, óo lep 
szego działania.

Mieszkańcy Przyjmy i in­
nych wsi nie oglądają się na 
„górę”. Na to, że przysparza­
ją jej nowych zadań i obowiąz 
ków. Po prostu chcą budować 
i budują. Dają w ten sposób 
wzory wspólnego, celowego 
działania, samorządności, gos­
podarności, systematyczności 
— zalet ludzkich, niezbędnych 
dzisiaj krajowi.

MARCIN BAJEROWICZ



Spotkanie WKKFiT-KDS
dalekopisem.

Szeroki front inwestycji 
sportowych Wielkopolski

Problemy budownictwa sportowego w Poznaniu i na terenie wo­
jewództwa poznańskiego w najbliższych latach, były tematem spot­
kania kierownictwa WKKIiT z członkami Oddziału Poznańskiego 
Klubu Dziennikarzy Sportowych. Wziął w nim również udział wice­
przewodniczący Prezydium RN Poznania Andrzej Wituski.

N. ZELANDIA — SZWECJA 61:47 
W ŻUŻLU

W międzypaństwowym spotkaniu 
żużlowym w Auckland, Nowa Ze­
landia zwyciężyła Szwecję 61:47 
pkt. Klasą dla siebie był w tym 
spotkaniu trzykrotny mistrz świa­
ta Nowozelandczyk Ivan Mauger, 
zdobywca 16 punktów. Dla Szwe­
cji najwięcej zdobył Bengt Pers- 
son — 12 pkt.

ME W PIŁCE NOŻNEJ
W obszernym wystąpieniu wice 

przewodniczący WKKFiT Edmund 
Sikora, zapoznał zebranych dżiep 
pikarzy z programem rozwoju in-
westycji sportowych
1972-75. Jest on bogaty,

w latach
ale. jak

stwierdził w końcowej części nar
rady przewodniczący WKKFiT
Jerzy Kiszyński, nie zaspokaja je* 
szcze wszystkich potrzeb naszego 
regionu i to zarówno jeżeli chodzi 
o dyscypliny tzw. letnie jak i zi­
mowe.

Na pierwszy plan wybija się bu 
dowa hali sportowo - widowisko­
wej, która dzięki zobowiązaniom

Piłka nożna
Klasa sportowa 

w TM na Dębcu 
Klub Sportowy „Warta” w po­

rozumieniu z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, wespół z dyrekcją 
Technikum Mechanicznego na 
Dębcu, organizuje wydzieloną kia 
•ę sportową o specjalności piłki 
nożnej. Do klasy tej mogą się zgła
azać uczniowie ósmych 
szkół podstawowych w
15 — 16 lat, dysponujący

klas 
wieku 

dobry-
mi warunkami fizycznymi. Nauka 
w Technikum trwa 5 lat, a po jej 
ukończeniu absolwenci będą mogli 
podjąć pracę w Zakładach Prze­
mysłu Metalowego H. Cegielski, 
względnie ubiegać się o przyjęcie 
na wyższe uczelnie. W czasie nau­
ki chłopcom udzielona będzie po­
moc i opieka, umożliwiająca im 
godzenie obowiązków szkolnych z 
uprawianiem sportu wyczynowe­
go.

Zgłoszenia do 15 marca przyjmu 
je Technikum Mechaniczne w Poz 
naniu przy ul. Dzierżyńskiego 
352/380 oraz- sekretariat KS Warta 
mieszczący się przy ul. Dzierżyń- 
•kiego 219.

„Totek" płaci
Totalizator sportowy ' zawiada­

mia. że w zakładach piłkarskich ż 
dnia 12 lutego 1972 r. stwierdzono: 
5 rozw. z 12 trafieniami.— wygra­
ne po 87.764 zł; 68 rozw. z 11 trafie­
niami — wygrane po 6.453 Zł; 724 
rozw. z 16 trafieniami — wygrane 
po 606 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
13 lutego 1972 r. stwierdzono w lo­
sowaniu I: 2 rozw. z R trafieniami 
— wygrane po 1.000.000 zł; 6 rozw.
z 5 traf. nrem. wygrane no
491.633 zł; 316 rozw. z 5 traf, zwykł.
— wygrane po około 13.000 zł; 
16.715 rozw. z 4 trafieniami — wy- 
grine po 310 zł: 320.675 rozw. z 3 
trafieniami — wygrane no 16 zł.

Ilości 1 wysokości z II losowania 
Toto-Lotka podamy jutro.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7 i u dni) wysokość wygranych 
może ulec zmianie.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka '46, 
zawiadamia, że z dniem 5 lutego 1972 r. 
na terenie Zespołu Baz przy ul. Głogow­
skiej 248/272, 
telefonów:

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
PRZY ZARZĄDZIE WOJEWÓDZKIM 

TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ
W POZNA 

organizuje od
N I U 
i. m. im

KI 337

, zostały zmienione numery

633-26 na 620-41
633-27 na 620-42
633-28 na 620-43
633-29 na 620-44
634-11 na 620-45

Przetargi

KURSY 
INTENSYWNEGO NAUCZANIA 

JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
dla zaawansowanych 

metoda laboratoryjna 
codziennie po 3 godz. lekcyjne prócz sobót
i niedziel od godz. 8 do 20. 
Informacji i zapisy przyjmuje 
TWP Poznań, ul. Czerwonej

Sekretariat ZW
Armii 69, od

poznańskich budowlanych, otwo­
rzyć ma swoje podwoje już 1 lip- 
ca 1974 roku. Harmonogram ro­
bót jest — nię ma co ukrywać — 
bardzo napięty 1 tylko pełna kon 
eentracja wysiłku i dobra organi­
zacja pracy, mogą pozwolić na 
oddanie obiektu w przewidzianym 
terminie. Czekają na niego z nie­
cierpliwością przedstawiciele nie­
których dyscyplin sportowych, 
czekają również kibice, którzy np. 
na mecze koszykarzy Lecha, czy 
piłkarzy ręcznycłi Grunwaldu nie 
mogą się dostać, bo zbyt małe są 
widownie sal przy ulicach Chwiał- 
kowskiego i Marcelińskiej. Oma­
wiając projekt poznańskiej hali, 
jej główny projektant mgr inż. 
areb. Jerzy Turzeniecki stwierdził, 
że będzie ona mogła pomieścić, w 
zależności od Imprezy, od 4 do 6,5 
tys. osób.

W latach 1972-75 powstanie po­
nadto w Poznaniu i Wlelkopolsce 
wiele innych obiektów sporto­
wych, w tym również kryte pły­
walnie i to baseny o długości 56 
metrów, sale sportowe z prawdzl 
wego z.darzenia, boiska, stadiony 
itp. Do szczegółowego omówienia 
planów inwestycji sportowych po 
wrócimy w najbliższym czasie.

Zabierając głos w dyskusji wlee 
przewodniczący Prezydium RN Po 
znania Andrzej Wituski, podkre­
ślił konieczność nawiązania ści­
ślejszej współpracy pomiędzy wła 
dzami wielkopolskiego sportu a 
działaczami sportowymi poznań­
skich gazet, zwłaszcza przy orga­
nizacji poważnych imprez, jak 
np. III Ogólnopolska Spartakiada 
Młodzieży, która w 1973 roku od­
będzie się w Poznaniu, (s)

Ustalono, że pierwszy ćwierćfi­
nałowy mecz piłkarski o mistrzo­
stwo Europy pomiędzy reprezenta 
cjami Jugosławii i ZSRR rozegra­
ny zostanie 30 kwietnia w Belgra­
dzie.

POJEDYNEK ZAWODOWYCH 
TENISISTÓW

Około 12 tys. widzów obserwowa­
ło w Filadelfii finałowy pojedynek 
turnieju tenisowego zawodowców 
pomiędzy Australijczykami Rodem 
Laverem i Ken Rosewallem. Zwy­
ciężył Laver 4:6, 6:2, 6:2. zdobywa­
jąc nagrodę w wysokości 10 tys. do 
larów.

O „SZTANDAR DOLOMITÓW”

We włoskiej miejscowości Tren- 
to zakończyły się międzynarodowe 
zawody narciarskie kobiet w kon­
kurencjach zjazdowych o „Sztan­
dar Dolomitów”. W ostatniej kon 
kurencji, slalomie specjalnym 
triumfowała Francuzka Fabienne 
Serat, która zapewniła sobie tym 
samym zwycięstwo w kombinacji.

ŚMIERĆ MANAGERA

Po zwycięstwie piłkarskiej dru­
żyny hiszpańskiej FC Valencia nad 
Atletico Madryt 1:0, zmarł na atak 
serca manager zwycięskiej druży­
ny 48-letni Vicente Peris.

SPASSKI — FISCHER 
W BELGRADZIE I REYKJAYIKU

Jak oświadczył prezydent Mię­
dzynarodowej Federacji Szachowej 
dr Max Euwe — w sporze o wy­
bór miejsca finałowego meczu o 
szachowe mistrzostwo świata po-
między arcymistrzami Borysem
Spasskim (ZSRR) i Robertem Fi­
scherem (USA) zapadła „Salomo­
nowa” decyzja. Postanowiono, że 
finałowy pojedynek nrzeprowadzo- 
ny zostanie w dwóch miastach: 
Belgradzie i Reykjaviku. (omb)

Przed powrotem olimpijczyków z Sapporo
We wtorek, na dwa dni przed 

powrotem z Sapporo naszej repre­
zentacji olimpijskiej odbyło się w 
Warszawie spotkanie kierownictwa 
PKO1 z dziennikarzami. Podczas 
spotkania dokonano omówienia 
wstepnęj oceny olimpijskiego star­
tu Polaków.

Nasi reprezentanci przylecą do 
Warszawy w dwóch „ratach”. W 
czwartek o godz. 11.20 na lotnisku 
„Okęcie” wyładuje samolot wiozą­
cy narciarzy i saneczkarzy, wśród 
nich Wojciecha Fortunę. Tego sa­
mego dnia 3 godz. później o 14.20 
witać będziemy hokeistów.

Szeroko 
blemem 
spotkaniu 
nominacji

dyskutowanym pro- 
była na wtorkowym 

sprawa olim pilskiej
Wojciecha Fortuny.

Przedstawiciele PKO1 posługując
się argumentacji doku-
mentami dowodzili, że kandydatu­
ra Fortuny brana była pod uwagę 
już w październiku. Podjęto wów­
czas wstępne ustalenia co do liczby 
skoczków, mających nas reorezen- 
tować w Sapporo. Zatwierdzono 
trzech skoczków (bez konkretnych 
nazwisk) i trenera. W połowie gru­
dnia wytypowano 4 skoczków, w

tym Fortunę, spośród któtych na 
podstawie grudniowych i stycznio­
wych sprawdzianów miano wybrać 
trzech. Do połowy stycznia trwał 
;,przetarg” między PZN, trenerami 
i PKO1 odnośnie ostatecznego skła 
du reprezentacji. Trudno było zre­
zygnować z zawodnika młodego, 
zdolnego, nie łatwo było podjąć de 
cyzję o pozostawieniu’ w dorńu brą 
zowego medalisty ostatnich mi­
strzostw świata — Daniela Gąsie­
nicy. Wreszcie zapadła decyzja: ja 
dą czterej Pawlusiak. Krzysztofiak, 
Daniel Gąsienica i Fortuna.

Problem Fortuny jest punktem 
wyjścia do szerokiej dyskusii nad 
zasadami selekcji reprezentantów. 
Podczas dyskusii podnoszno, że 
sukces Fortuny nie może nrzvsło- 
nić ogólnego obrazu startu Pola­
ków w Sapnoro. który wypadł po­
niżę! oczekiwań. Trzeba natych­
miast przystąpić do rzetelnej pra­
cy w sportach zimowych, w prze-
ciwnym 
nlajace 
brucku, 
można 
igrzysk

wvpadku komentarze oce- 
olimpiiski start w Inns- 
Grenoble i Sapporo będzie 
cytować po zakończeniu 
zimowych w Denver.

(omb)

Spółdzielnia Pracy Branży Skórzano - Futrzarskiej 
„Zjednoczeni”, Poznań, u). Garbary 76 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na­
stępujących prac:
1. malowanie zakładu garbarskiego — w terminie do 

30. v. 1972 r.;
2. wykonanie płotu z siatki drucianej długości 500 m 

i muru oporowego (40 m) — w terminie do 30. VIII.

godz. 8 do 26.
Prowadzone są również kursy . 
na wyższe uczelnie metodą tradycyjną w Szkole 
Podstawowej nr 9, przy ul. Łukaszewicza 9.

języka: angielskiego 
niemieckiego 
francuskiego
rosyjskiego

3.

4.

5.

1972 r.; 
remont 
do dnia 
remont 
do dnia 
remont

instalacji c.o. i urządzeń w kotłowni — 
30. VIII. 1972 r.;

2 wałków garbarskich (prace bednarskie)— 
30. VIII. 1972 r.;
pomieszczeń sanitarnych — wyłożenie ka-

felkami — do dnia 30. VIII. 1972 r,;
6. remont prasy hydraulicznej marki „Moenus” typ 

Mann — do dnia 30. VTTT. 1972 r.;
7. malowanie pomieszczeń biurowych i jednego 

punktu usługowego — do dnia 30. III. 1972 r.;
Poz. 1—6 do wykonania w zakładzie garbarskim w 

Wągrowcu, ul. Spokojna 7.
Poz. 7 do wykonania na terenie m. Poznania.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi w 7 dni od ukazania się ni­

niejszego ogłoszenia w biurze Zarządu Spółdzielni w 
Poznaniu, ul. Garbary 76.

Informacje odnośnie zakresu rzeczowego w. wym. 
prac można otrzymać w Dziale Głównego Mechanika 
Spółdzielni, ul. Garbary 76, telefon 551-86.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ-
nienie przetargu bez podania powodu. K 1.198

przygotowawcze

K1416

H Praca e Manka
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 5811g.

Palacz c.o. kotły wyso­
koprężne potrzebny zaraz 
Gospodarstwo ogrodnicze 
A. Mleloch. Poznań. Ma­
jakowskiego 199, telefon 
718-07. 6003*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 12 lutego 
1972 r. zmarł kolega

FELIKS CZATŃSKI
starszy księgowy

Odszedł od nas szlachetny człowiek ceniony 
pracownik — członek spółdzielni, serdeczny 

1 nieodżałowany kolega.

Żonie, dziećlom 1 Rodzinie Zmarłego wyra­
żamy serdeczne współczucie.

Zarząd, Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni 
i współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Zbieracz” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowsklm.

6038!*

4- W dniu 13 lutego 1972 r. odeszła od nas na 
I zawsne nasza droga siostra, szwagierka i cio­

cia

WŁADYSŁAWA ŁUKASZEWICZ
z domu WOLNA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 14, na cmentarzu górczyńskim

Strapione 
siostry, szwagrowie i rodzeństwo

Poznań, ul. Głogowska 164 . 6093g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 lutego 1972 r. odszedł od nas przeżywszy 

lat 92, opatrzony Sakramentami św. ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek

JAN TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 15, na cmentarzu w Starołęce.

Pisania na maszynie uczę.
Pl. Wolności 2, III ptr.
w podwórzu. 4332^

$ Kupno $ Sprzedaż
Kupię owczarka alzackie 
go 1—2 lata (pies). Poz­
nań, Dąbrowskiego 8 m. 3. 

■ 6101g
Melamine w proszku ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5338g.

p s

1

Okazyjnie sprzedam no- 
wrą maszynę dziewiarską 
2-płytową Veritas, ul. 
Marcelińska 66 B m. 6.

5757g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska. Armii Czer­
wonej 61, w podwórzu.

2730g
Sprzedam garaż blaszany 
Łozowa 25. Wiadomość.
Łozowa 95 m. 1. 5414gpr

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 lutego 1972 r. odszedł od nas na zawsze w 
wieku lat 83, opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, ko­
chany szwagier i wujek, śp.

BRONISŁAW ADAMCZEWSKI 
inż. rolnik, major WP w stanie spoczynku,, 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wiel­

kopolskim Krzyżem Powstańczym.
Msza św. zostanie odprawiona w kościele pa­

rafialnym w Poniecu, dnia 17 lutego 1972 r. 
o godz. 9, po czym zwłoki zostana przewiezio­
ne do rodzinnego grobowca w Dolsku pow. 
Śrem.

Pogrążeni w smutku
żona, córka, syn i rodzina

6090*

Dnia 13 lutego 1972 r. zmarł śp.

FERDYNAND LASECKI 
długoletni członek Cechu Rzemiosł 

Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 lutego 1972 r. 
o godz. 11.50, z kaplicy cmentarza na Górczynle.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd i Członkowie Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu.

M1479

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 lutego 1972 r. zmarł nagle w wieku lat 47, 

namaszczony Olejami św. mój najdroższy mąż, 
kochany 1 troskliwy tatuś

FERDYNAND LASECKI
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 11.50, na cmentarzu górczyńskim. Msza 
żałobna odprawiona zostanie dnia 17 bm. 
o godz. 9, w kościele parafialnym O. Pallotynów.

Pogrążeni w smutku i bólu 
żona z córką i synem

Poznań, Polna 52 m. 10. 6016*

W dniu 14 lutego 1972 r. odeszła od nas po 
krótkiej i ciężkiej chorobie namaszczona Ole­
jami św. nasza najukochańsza i nieodżałowana 
żona, mateńka, babunia 1 teściowa, przeżyw­
szy lat 67. śp.

HELENA JAŚKIEWICZ
z domu MIKOŁAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 14, na cmentarzu górczyńskim.

Dnia 14 lutego 1972 r. zakończył po długich 
i ciężkich cierpieniach swoje pracowite 1 pełne 
poświęcenia życie, opatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy mąż 1 serdeczny przyjaciel, 
nasz najtroskliwszy i najlepszy ojciec, teść 
1 dziadek, śp.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. św. Antoniego 52 m. 4. •030*

+ Dnia 15 lutego 1972 r. odeszła od nas na zaw­
sze namaszczona Olejami św. nasza ukocha­

na matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANTONINA KAMIŃSKA
z domu TYRAKOWSKA 

przeżywszy lat 94.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. IO.25, z kaplicy cmentarnej na Janiko­
wie.

W smutku pogrążeni
córka z mężem, wnuki i prawnuczka

W smutku pogrążony
mąż, córka, zięć i wnuki

Poznań, Bogusławskiego 30 m. 6. 6041g

Dnia 13 lutego 1972 r. odszedł na zawsze z na­
szego grona długoletni, sumienny i ofiarny 
członek naszej Spółdzielni

PIOTR KRUSZYŃSKI
Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Zarząd, Rada Sp-ni, Rada Zakładowa 

i pracownicy
Krawieckiej Sp-ni Pracy „Moda” w poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.50, z kaplicy cmentarnej na Gorczy- 
nie. K1448

mgr inż. FELIKS SZMIGIEL
b. dyr. Zespołu PGR Pamiątkowo, h. dyr. IHAR 
Borowo, h. wicedyr. Centrali Nasiennej w Ko­
ścianie, przewodniczący i kierownik produkcji 
RSP Planowo, pow. Kościan oraz długoletni 

nauczyciel szkół rolniczych.
Msza św. żałobna w czwartek, dnia 17 bm. 

n godz. 14, w kościele Pana Jezusa w Kościa­
nie, po niej wyprowadzenie na cmentarz.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

60R2g

tDnia 14 lutego 1972 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. nasza ukochana matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 84

JADWIGA KARASKIEWICZ
z domu PRZYBYLSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm.
o godz. 14, na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, Konarskiego 6 m.

w Miłostowie.

RODZINA

6. 6069g

Poznań, ul. Sikorskiego 34 m. 10. 6042*

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnl«
13 lutego 1972 r. odszedł od nas na zawsze 

opatrzony Sakramentami św. nasz drogi mąż, 
ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, śp.

tDnia 14 lutego 1972 r. zmarł mój najdroższy 
mąt, ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 70

JAN SOBKOWIAK 
powstaniec wielkopolski ppor. senior lotnictwa 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13.05, 

na cmentarzu junikowsklm.

FRANCISZEK NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 9.15, na Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona, córka, zięć 1 wnuczek

Poznań, Chełmińska 28. 6085g

W dniu 12 lutego 1972 r. zmarł śmiercią tra. 
giezną

MIKOŁAJ RYŻKO
W zmarłym straciliśmy długoletniego pra­

cownika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz.

w Kleinie. „ „
Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 

składają:
Dyrekcja z czynnikami społeczno- 

politycznymi i współpracownicy
Zakładu produkcyjno-Remontowego 
Energetyki Poznań w Czerwonaku 

ul. Gdyńska 58.

+ Dnia 14 lutego 1972 r. odeszła od nas na zaw­
sze moja najdroższa żona, nasza najuko­

chańsza matka, teściowa, siostra, babunia 1 pra- 
babunia, śp.

JADWIGA STĘPNIEWSKA
Z domu MALKIEWICZ

Pogrzeb drogiej nam zmarłej odbędzie się w 
czwartek, dnia 17 bm„ o godz. 11, z kaplicy 
cmentarnej na Junlkowie.

W głębokim żalu pogrążeni
mąż z rodziną

Poznań, ul. Umińskiego 7 m. 32. 8051*

+ Dnla 13 lutego 1972 r. zmarł namaszczony 
Olejami św. w wieku lat 58, mój najdroższy 

mąż, brat, szwagier i wujek

PIOTR KRUSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Dzierżyńsklego 26 m. 13.
żona z rodziną

6679*

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
15 lutego 1972 r. odeszła od nas nagle na­
maszczona Ólejaml św. moja ukochana żona 

i najdroższa mamuchna. śp.

JANINA PODLASKA
Z domu ADAMCZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 9.50, na cmentarzu junikowsklm.

Pogrążeni w smutku

Poznań, Różana 5a m. T.
mąż i eórka

6127g

r!"V*l.*M,***,”*M***,M*"**’J!*^'J*“a*!r*»*,"*D«»n»rt 2 Grunwaldzka 19. RertsBule kolegium Feliks Biłoś. Marian Flejsierowłcz (zastępca redaktora naczelnego) GŁOS WIELKO POL \Por,vcki (redaktor naczelny) Mieczysław Skąpskf Zbigniew Szumowsk- 
^aJeu»« Kaczmarek (sekretarz Informacje dla Czytelników — dział łączności z Czvtelnlkam1 — 657-18. Redaktor naczelny — 454-99• THefony. centrala 6M-41, łączy wszyje dru^ _ _ 658.39 Redakcja noena -

red naczelnegc - 657-18. Sok RSW PRASA” <1 Hlnro Ogłoszeń - Poznań Grunwaldzka 19 telefony 659-18. 1 806-41. Zn treść 1 termin-
drXV'”’w5as p«tn«ń’k. • Rek^ nie' amówWeh redakcja nie rwraea • Druk? PZG Im M Kasprzaka - Poznań Zwiem
nuA. redakcja nie tcwąrtał na nólrocze '78 rh lub rok (]5f r>' orzvlmuia- do dnia 10 miesiąca por>r,ed2a’flrrr
SkrJ? 1 • P^nnmernty V hl2nXtów P^nań Zwierzyniecka 9 na pKO or 132-6 211831; do dnia 15 poprredza

prenumeraty - u pośrednictwem okrM prenumeraty - Httonotze I urzędy pocztowe. K-8

W smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie, wnuki, 

prawnuczki i rodzina. 
Poznań, ul. Wrocławska 23 m. 14. •014g

+ Dnla 14 lutego 1972 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. moja najukochańsza żona.

najdroższa mamusia, siostra, bratowa 
cia, śp.

WANDA ŻÓRAWSKA
z domu ZYCHOWICZ

cio-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 14.30, z kaplicy cmentarnej w Jarocinie.

Pogrążona w głębokim smutku

Jarocin, Moniuszki 33.
RODZINA

6022*

J. Dnia 14 lutego 1972 r. opatrzona Sakrameń- 
I taml św. zmarła moja najdroższa siostra, 
szwagierka i kochana ciocia

MARTA KOPCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńsklm.

W głębokim smutku pogrążona 
Maria Kopczyńska

Poznań, Grottgera 7a m. 10. 6017*
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LUTY 
16 

środa

Julianny

Słońce. 7.09—17.#5

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Wincenty i 

przyjaciółka znakomitych mężów” 
(przedstawienie zamknięte).

OPERA — g. 17, 20 „Trędowata” 
(Teatr z Kalisza).

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
■śmiechu”.

MARCINEK — g. 17 „Ludowa 
■Kopka polska”.

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Perła w koronie” (poi. 14 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 20 
„Bullitt” (USA 16 1.), g. 17.30, „Wes 
terplatte” (poi. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12 „Wydra pa 
na Grahama” (ang. 7 1.), g. 14, 17, 
20 „Zmierzch bogów” (wł. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 9.30, 12, 
14.30 „Viva Tepepa” (wł. 16 1.), g. 
17, 20 „Mayerling” (franc. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
j,Miraż” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Elza z af­
rykańskiego buszu” (ang. 7 1.), g. 
19.30 „Czas życia i miłości” (franc. 
18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Mademoisełle” (ang. 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Hajducy ka­
pitana Angela” (rum. 14 1.), g. 19.30 
„Narzeczona pirata” (franc. 18 1.).

MALTA — g. 16, 19.15 „Marzenia 
miłosne” I i II s. (węg. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Kopciuszek w potrzasku” (franc. 
16 1.).

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Opera- 
rja Belgrad” (jug. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 15, 17.30 „Swią 
tynia diabła” (jap. 16 1.), g. 19.30 
DKF (Strzał w głowę).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Nie 
ma nic lepszego od złej pogody” 
(bułg. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Trzecia część nocv” (poi. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Zerwanie” (franc. 18 1.).

SCALA — g. 16 „Zab za ząb” 
(duński 14 1.), g. 18, 20.30 „Queima 
da” (wł. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Cvrk straceńców” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Hajducy kapi­
tana Angela” (rum. 14 1.).

WILDA — g 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
i,Lala” (wł. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
•„USA — Nowy Jork” — cz. II.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
Wieża 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 8; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne, 
tel. 99: nagle zachorowania w do­
mu, tel. 66-00-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tęj. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 99 i 566-66: w Swarzędzu, tel. 
299 i 566-66 — czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. 1 święta 
— g. 8—23; stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedziele i święta — cała 
dębę: chirurgiczne I — ul. Walki 
Młodych 7 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16 — 
cała dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22, niedz. 1 święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżyce (Mickiewicza 32): Stare 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie­
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę), dyżury nocne: Głów­
na 53, Starołęcka 79. Dzierżyńskie­
go 294. Kórnicka 24.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, od 8—21, w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO

Szczytowy dzień miesiąca 
w poznańskich placówkach pocztowych

Urzędy pocztowe są najczęściej odwiedzane przez miesz­
kańców Poznania w ostatnich dniach pierwszej dekady każ­
dego miesiąca. Wtedy bowiem upływa termin regulowania 
opłat za mieszkanie, ORS itp.W ramach prowadzonej przez 
naszą redakcję sondy: „POCZTA”, odwiedziliśmy 10 bm. kil­
kanaście placówek pocztowych w Poznaniu, chcąc naocznie 
przekoi^^ się jak obsługiwani są klienci czy poszczególne 
placówki dają sobie radę ze znacznym napływem petentów.
Pozytywne wrażenia jakie 

wynieśliśmy z naszego rajdu 
dotyczą estetyki wnętrz. W tym 
zakresie wiele zmieniło się w 
ostatnich latach na lepsze. 
Obecnie wnętrza urzędów są na 
ogół czyste. Co najważniejsze 
— placówki powstałe w ostat­
nim okresie zlokalizowane są 
w obszernych pomieszczeniach, 
tym samym zapewniono nale­
żyte warunki pracy personelo­
wi a także wiele wygód dla 
klientów.

Najwięcej interesantów spot 
kaliśmy w dwóch największych 
urzędach pocztowych: nr 1 
przy al. Marcinkowskiego i 
nr 2 przy Dworcu Zachodnim.

Nowa premiera 
w „Nurcie"

Najstarszy poznański teatr 
studencki „Nurt” zaprezentu­
je w marcu br. swoją nową 
premierę. Będzie to kolejne 
już w tym teatrze widowisko 
muzyczne. Reżyserem spekta­
klu jest kierownik teatru Ja­
nusz Nyczak, scenografię przy 
gotowuje Jacek Zagajewski, 
choreografię Henryk Konwiń- 
ski, a autorem muzyki, którą 
wykona orkiestra Tańca Salo 
nowego PWSM, będzie Romu­
ald Sztukiewicz. Spektakl zo­
stanie przygotowany z dużym 
jak na studenckie warunki roz 
machem. Weźmie w nim u- 
dział 22 aktorów.

Mimo przygotowań do pre­
miery, teatr odbywa też po­
dróże ze swoimi spektaklami. 
W najbliższych planach są 
wyjazdy do Kołobrzegu i Szcze 
cina z przedstawieniem „Po- 
lacyśmy, Polacy...” oraz pro­
gramem Studia Piosenki.

W związku z przygotowaniami 
do ostatniej premiery kierowni­
ctwo teatru zwraca się z prośbą 
do poznaniaków o wypożyczenie 
lub sprzedaż starych bibelotów 
(fraki, cylindry, pióra itp.). Pro­
pozycje należy składać w siedzi­
bie teatru, ul. Dożynkowa 9 bl. G, 
tel.595-46, wewn. 202 w godz. 20—22 
w dniach 17 i 18 bm. (map)

Tam też czynnych było naj­
więcej okienek, tak że przy po­
szczególnych nie stało więcej

NASZA 
SONDA:

POCZTA

grzeczna i — co najważniejsze 
— sprawna.

Przy okazji rajdu intereso­
waliśmy się także funkcjono­
waniem automatów telefonicz­
nych, zainstalowanych w urzę 
dach. Z wyjątkiem jednego 
automatu — na 3 istniejące — 
w UPT nr 2 przy Dworcu Za­
chodnim, wszystkie działały 
bez zarzutu. Czy tak jest co­
dziennie? Na pewno nie. ale 
właśnie w placówkach poczto­
wych najłatwiej je nadzoro­
wać i — w przypadku awarii 
— naprawiać. W budkach ulicz 
nych i innych punktach (loka­
le gastronomiczne) bywa z tym 
już gorzej, (s)

Przy ul. Promienistej

W ciągu dwu lat 
kolejne osiedle mieszkaniowe

Na Grunwaldzie rozpoczęto budowę jeszcze jednego osie­
dla mieszkaniowego. Powstajc ono przy ul. Promienistej, a 
jego inwestorem jest Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald”.

Środa — program i: Fala 
1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy intere­
sujące, refleksje; 8.08 Reportaż; 8.16 
Mel. na zamówienie; 8.25 Co sły­
chać w Polsce... na świecie; 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy. przypominamy; 9 i 
Konc. muz. popularnej; 10.05 
„Ananke" — fragm. 5 opow.; 10.25 
10 minut dla organistów; 10.35 „O 
śpiewie, pieśniach i piosenkach; 11 
Z muzyki polskiej; 11.25 Wspomnie 
nie przy muzyce: 11.45 Public, mię­
dzynarodowa: 12.25 „Z Katowickiej 
Fonoteki Muzycznej”: 13 Z archi­
wum piosenki: 13.20 ..Swojskie me­
lodie”; 13.40 Więcej. lepiej, taniej; 
14 Reportaż literacki pt.: „Rodzi­
na”: 14.20 Kompozytor Tygodnia — 
M. Musorgski; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Alfa i 
Omega — magazyn popularno-nau 
kowy: 16.30 Popołudnie z młodością 
w programie: 18.50 Muz. i Aktual­
ności; 19.15 Kupić nie kupić, posłu 
chać warto: 19.30 Konc chopinow­
ski — z nagrań W. Małcużyńskie- 
go; 20.30 Muzyczny łącznik: 21 Z cv 
kłu: „Głos specjalisty”: 21.20 Roz­
mowy o wychowaniu: 21.30 Kalei- 
doskon kulturalny: 22 Po premie­
rze „Henryk VI na łowach”; 22.20 
Odpowiedzi z różnych szuflad Wł. 
Kopaliński1 22.35 „Na światowych 
listach przeboiów”: 2330 Korespon 
dencja z zagranicy; 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie: 0.10 Konc. ży 
czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w krain: 0.30 Program noc­
ny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10. 12.05. 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

SDP zaprasza
Sekcja Ekonomiczna po­

znańskiego oddziału SDP 
zaprasza wszystkich dzien­
nikarzy na spotkanie dys­
kusyjne z przewodniczą­
cym Prezydium RN Pozna 
nia — Stanisławem Coza- 
siem.

Spotkanie odbędzie się w 
sobotę, 19 lutego o godz. 
12 w świetlicy „Expressu 
Poznańskiego” przy ul. 
Grunwaldzkiej 19, III ptr. 
Temat: „Stan dzisiejszy i 
perspektywy rozwoju Po­
znania”. (—)

niż trzy do pięciu osób. Po­
dobnej wielkości kolejki zano­
towaliśmy również w urzędzie 
pocztowym nr 28 przy ul. En- 
gla.

Najgorszą sytuację zastaliśmy w 
UPT nr 6 przy Rynku Jeżyckim, 
nr 3 przy ul. Szymańskiego i nr 22 
przy Rynku Sródeckim. We wszyst 
kich tych urzędach panował tłokt 
a klienci — nie ma się czemu dzi­
wić — okazywali dużą nerwowość, 
co uwidaczniało się w gorących 
„dyskusjach” na temat kolejności 
załatwiania itp. Jeżeli jednak w 
placówce przy Rynku Jeżyckim 
czynne były wszystkie trzy okien, 
ka kasowe a więc te, które wy­
konują podstawowe czynności 
(wpłaty i wypłaty) to przy ul. SzyB 
mańskiego tylko jedno na trzy 
istniejące. Właśnie tu klienci głoś­
no wyrażali swoje niezadowolenie 
(w kolejce czekało kilkanaście 
osób). W malutkim urzędzie przy 
Rynku Sródeckim „pracowały” 
wszystkie okienka, ale mimo to 
kolejki były długie. Ciasne po­
mieszczenie tej placówki potęguje 
tłok. Sądzimy też, że i personel 
jej niezbyt jest zadowolony j 
istniejących tu warunków.

W większości lustrowanych 
urzędów była nieczynna część 
okienek kasowych, ale też nie 
wszędzie stwierdziliśmy po­
trzebę bezwzględnego urucha­
miania całego „frojitu” usług, 
gdyż tu i ówdzie spotkaliśmy 
zaledwie po kilku klientów (w 
UPT nr 11 na Starołęce była 
tylko 1 osoba). Ale im bliżej 
śródmieścia tym w poszczegól­
nych placówkach pocztowych 
panował większy tłok. Wynika 
to m. in. z braku takich placó­
wek w dużych osiedlach miesz 
kaniowych (Rataje, Winogra­
dy). co powoduje, że ich miesz­
kańcy załatwiają wiele spraw 
pocztowych, właśnie w czasie 
pobytu w śródmieściu.

Na dobro wszystkim odwie­
dzanym placówkom należy za­
liczyć to, że w każdym przy­
padku obsługa była bardzo

Bez ograniczeń
Wczoraj opublikowaliśmy infor­

mację o nowych usługach PKO. 
W jej treści zakradł się błąd. Od 
nośne zdanie powinno poprawnie 
brzmieć:

„Również na remonty bieżące do 
mów PKO udziela obecnie kredy­
tu bez ograniczenia (do wysokości 
30 ooo zl), a nie „bez oprocentowa­
nia” — jak wydrukowano.

Za błąd przepraszamy czytelni­
ków i PKO. (—)

PROGRAM TT: Fala 407 m 1 UKF 
69.74 MHz: 7.50 Wesoły rytm: 8.55 
Rep. „Pan dyrektor pracuje”; 8.5#

K GT.OS WIELKOPOLSKI A 
16 II 1972 Nr 39 (8701)

Melodie kaszubskie; 9 Muzyka z 
Monte Verde; 9.35 Zielone sygnały;
9.5# „Z wschodnicb republik Kra­
ju Rad”; 10.10 „Team muzyczny je 
dnej osobie”; 10.25 „Jarmark cu­
dów!’: 11.25 A. Dworzak — Kwin­
tet fortep. A-dur op. 81: 13 Czas do 
brych gospodarzy: 13.15 Muz. roz­
rywkowa: 13.40 „Człowiek i czas” 
fragm. wspomnień M. Szaginian;
14.05 „Małe kariery wielkich tema 
tów”; 14.25 „Melodie mazurskich 
jezior”; 14.45 „Błękitna sztafeta”;
15 Utwory Ravela i Debussy’ego;
15.40 Muzyka ludowa Rumunii;
17.15 And. oświatowa: 17.25 Aud. do 
kument.: 17 55 Radioexpress:
18.10 Felieton pt. „Ucieczka w ju­
tro”: 18.20 Sonda — dżw. przegląd 
ekonomiczno-społeczny; 19.15 Ję­
zyk francuski; 19.31 Teatr PR „De 
wajtis” słuch ; 21.45 „Portrety pol­
skich kompozytorów”; 21.25 Wier­
sze Krzysztofa Zachory; 21.35 Z Ma 
zowszem po świecie: 22.33 Kompo­
zytor Tygodnia — M. Musorgski;
23.15 Uniwersytet Radiowy — URIT 
wykł. „Nowe zastosowania lase­
rów”; 23.25 Księżycowe melodie.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 . 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50.

Uwaga: UKF 69.74 MHz trans­
mituje pr. II i lokalny Poznania.

Program własny: 18.05 
Program stereofoniczny.

PROGRAM ITT: UKF 68,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 1 
49 m: 7.50 Mikrorecital Urszuli Si-, 
nińskiej; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Jeźdź­
cy” — 29 ode, pow.; 9.18 Sałatka

po włosku; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Jó 
zef Haydn — Konc. C-dur na kla­
wesyn i orkiestrę; 10 Cygański 
książę z Madrytu; 10.15 „Czym jest 
architektura”; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Zabić drozda” — 23 
ode. pow.: 12.25 Za kierownica; 13 
Na lubelskiej antenie; 15 „Liga Źół 
tego Goryla” — gawęda; 15.10 Al- 
hum muz. uniwers.; 15.35 N + T — 
czyli nowoczesność i technika; 
15.50 W cieniu przeboju; 16.15 Olim 
piada zimowej piosenki: 16.45 Nasz 
rok 72: 17.05 Quodlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Jeźdźcy” — ode. 30 
pow.; 17.40 Przebój za przebojem; 
18.10 Herbatka przy samowarze;
18.35 Mój magnetofon; 19 Powieść 
w wyd. dżw.. „Ogniem i mieczem”; 
19.30 Piosenki z „perskim okiem”; 
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Reminiscencje muzyczne; 20.45 „Rh 
minus” — słuch.; 21.10 Rytmy i pio 
senka; 21.30 Klaser — magazyn fila 
telistyczny; 21.50 Miniatury forte­
pianowe — gra R. Kyriakou; 22.08 
Śpiewa Muslim Magomajew; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Głos 
poety — Zbigniew Herbert: 23.1# 
Muzyka nocą; 23.5# Na dobranoc 
śpiewa Conchita Bautista.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30 , 22,

TELEWIZJA
Środa — program i: »—9.30 

— Dla szkół — Chemia (kl. VII): 
„O niektórych tlenkach”; 9.55 — 
Dla szkół — Historia (kL VIII):

IV iniejszą relacja z rajdu za.
1 mykamy równocześnie 

cykl publikacji w ramach na­
szej sondy POCZTA, opracowy 
wanych na podstawie listów i 
svenałów czytelników, pracow­
ników Poczty oraz własnych 
spostrzeżeń redakcji.

Wszystkim autorom listów, 
którzy nadesłali do nas swe 
wypowiedzi, uwagi, wnioski i 
postulaty — serdecznie dzięku­
jemy za pomoc w naszei son­
dzie. Materiały te — a otrzv. 
ma1iśmv ich sooro — bardzo 
ulatwiłv nam opracowywanie po 
szczególnych puMikacji, a także 
dałv dość wszechstronny obraz 
o obecnym stanie tej najnopu. 
larniejszei instytucji usługowej. 
Do podstawowych spraw omó­
wionych na naszych lamach i 
w listach niewykorzystanych 
powrócimy jeszcze przy innej 
okazji.

Zarazem zapewniamy wszyst­
kich korespondentów, że listy 
ich zostaną przekazane Dyrek. 
cji Okręgowej Poczt i Teleko­
munikacji w Poznaniu, która 
ustosunkuje się do nich, bxdź 
odpowie w przypadkach noszą­
cych znamiona interwencji.

W tych dniach rozlosujemy 
również nagrody — budziki, 
przeznaczone, dla autorów, któ. 
rych fragmenty listów — jako 
najcelniejszych — znalazły się 
na naszych łamach.

Jeszcze raz — dziękujemy za 
listy i okazaną współpracę, (—:)

W zeszłym roku załoga Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 4 przystąpiła 
tu do wykopów pod funda­
menty dwóch 11-kondygna- 

cyjnych domów. W tym roku, 
dzięki sprzyjającej aurze, pra 
ce postępują szybko. Harmono 
gram robót przewiduje zakoń­
czenie budowy obu wieżow­
ców pod koniec tego roku. 
Tempo godne podkreślenia, ja 
ko że dotychczas budowa ta­
kich obiektów trwała znacz­
nie dłużej.

W tym też roku rozpocznie 
się na wspomnianym osiedlu 
budowę 3-kondygnacyjnych do 
mów. W sumie stanie ich tu 
pięć. Oddanie ich do użytku 
przewidziano na wrzesień 
1973 r. W ciągu więc dwóch 
lat powstanie osiedle ze 180 
mieszkaniami. Ponadto w jego 
obrębie znajdzie się kotłow­
nia (już w budowie), pawilon 
handlowo-usługowy oraz dwa 
zespoły garażowe (około 40 
boksów).

Głównym projektantem osie 
dla jest mgr inż. arch. Ma­
rian Weigt z „Inwestprojek- 
tu”. »

Dzięki powstaniu osiedla uporząd 
kowany zostanie jeszcze jeden re­
jon Grunwaldu. Zastanawiać może 
jednak inny fakt — dlaczego bu­
duje się tu tak niskie, tylko 3- 
kondygnacyjne domy? Jak nam 
wyjaśniono, podyktowane to jest 
względami architektonicznymi. Wo 
kół nowego osiedlą znajdują się 
domki jednorodzinne. Wkompono 
wanie w tę zabudowę standardo­
wych, 5-kondy gnacyjnych domów 
nie dałoby pożądanych efektów 
architektonicznych. Takie jest zda 
nie tych, którzy projektowali o- 
siedle. Czy słuszne? Bo, oprócz 
względów architektonicznych trze­
ba także brać pod uwagę stronę e- 
konomiczną, a więc należyte wy­
korzystanie uzbrojonego terenu.

W tym przypadku, przy tak nis­
kiej zabudowie, chyba ten aspekt 
został pominięty. (a)

A jednak -
DO REDAKTORA
Etinsu
W związku z koncepcją roz­

woju ogrodów działkowych o 
czym wzmianka znalazła się w 
„Głosie Wielkopolskim” z 29 
grudnia 1971 r., należałoby so­
bie wyjaśnić pewne sprawy z 
tą wzmianką związane.

Jeżeli chodzi o zagospodaro­
wanie działki, niezbędny jest 
pewien nadzór, biorąc pod u- 
wagę, że sposób zagospodaro­
wania poszczególnych działek 
wpływa na wygląd i funkcję 
całego ogrodu działkowego. 
Słuszne jest podanie użytkow­
nikowi kilku przykładów za­
gospodarowania działki do wy 
boru, z pozostawieniem jed­
nak rozwiązania szczegółowe­
go wedle własnego upodobania 
i gustu, z tym, że pewnych e- 
lementów, jak usytuowanie 
altany, zagospodarowanie pasa 
przydrożnego itp. zmieniać nie 
wolno. Natomiast opracowa­
nie typowej czy zastosowanie 
powtarzalnej dokumentacji

„Jak rodziła się Polska Ludowa”; 
10.30—11.35 — „Nie ma drogi po­
wrotnej” — film fab. prod. radź. 
— cz. I; 11.55—12.25 — Program dla 
szkół — Fizyka (kl, VIII): „Ener 
getyczne skutki prądu”: 13.4#—14 
— Z cyklu: „Wybieramy zawód”;
15.2# — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowawczy: 
„Rodzaje izometrii” oraz „Twier­
dzenie Pallesa”; 16.3# — Dziennik;
16.4# — Dla młodych widzów — 
„Galeria na medal” oraz film z 
serii: „Ludzie z różnych stron świa 
ta”; 17.30 — Reportaż z cyklu: 
„Perspektywy techniki”; 18 — Syl 
wftki X Muzy — Olgierd Łukasze 
wicz; 18.25 — „Teleskop”: 18.45 — 
„Barki na zimowisku”: 19.2# — Do 
branoc I Dziennik; 20 — „Nie ma 
drogi powrotnej” — film fab. prod. 
radź. — cz. I; 21.1# — „Oblicze 
zbrodni” — cz. II reportażu pt. 
„Morderca nie przyznaje się do 
winy”: 21.55 — „Światowid”: 22.25 
— Dziennik 1 wiadomości sporto­
we; 22.5#-23.55 — Politechnika TV 
(powt.).

Środa — program n: 17 — 
Dla dzieci — „Zwierzyniec”; 17.45 
— „Portret miasta” — OTV Kra­
ków na ekranie; 18.15 — . Na Boli­
wijskiej huśtawce” — Uniwersytet 
TWP: „Człowiek w świecie współ 
czesnvm”; 18.45 — Lekcja języka 
angielskiego: 19.2# — Dobranoc i 
Dziennik; 2#.05 — „Myśliwi” — te­
leturniej z cyklu „Sonda”: 20.55 — 
— 24 godzinv: 21.05 — Instytut Flek 
troniki z cyklu: „Tnstytutv a nrak 
*yka” 21.35 — „Jutro wiek biolo­
gii” z cvklu: „z pokolenia na po­
kolenie”.

oazy zieleni

W Klubie MPiK 
cykl spotkań 
z młodzieżą

Redakcja „Głosu Wielko­
polskiego” i Klub Między­
narodowej Prasy i Książki 
podejmują nowy cykl spot­
kań adresowanych głównie 
do młodzieży. Cykl tych im­
prez odbywa się pod has­
łem: młodzież, wychowanie, 
patriotyzm. W ramach spot­
kań przewiduje się dyskusję. 
Aktywny w niej udział — 
podobnie jak udział w co­
miesięcznych spotkaniach — 
będzie nagrodzony uczest­
nictwem w planowanym na 
grudzień br. uroczystym 
koncercie. On właśnie za­
kończy cykl spotkań.

Pierwsze spotkanie w ra­
mach nowego cyklu odbę­
dzie się w piątek, 18 bm. 
o godz. 19 w Klubie MPiK 
przy ul. Ratajczaka 39, 
gdzie już teraz można od­
bierać bezpłatne zaprosze­
nia.

Na spotkaniu obecny bę­
dzie gen. Jan Wyderkowski, 
autor książki „Po wrześniu 
był lipiec”. Jej tematem są 
wspomnienia z działalności 
J. Wyderkowskiego w Gwar 
dii Ludowej i Armii Ludo­
wej. Obszerne fragmenty 
wspomnień drukowaliśmy 
swego czasu na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego”. 
Obecnie ukazały się one w 
książce wydanej przez 
„Iskry”.

Słowo wstępne na spotka­
niu wygłosi Marian Flejsie- 
rowicz — zastępca redakto­
ra naczelnego „Głosu Wiel­
kopolskiego”.' (—)technicznej ogrodu — jak su­

geruje wzmianka w „Koncep­
cji rozwoju ogrodów działko­
wych” — jest absolutnie nie­
możliwe. Na sposób zagos­
podarowania wpływa bowiem 
szereg różnych czynników 
(ukształtowanie poziome i pio­
nowe terenu, bliższe i dal­
sze otoczenie, połączenia ko­
munikacyjne, położenie w sto­
sunku do stron świata, gleba 
itd., itp).

W wyjątkowych przypad­
kach udać się może zastosowa­
nie tego samego projektu za­
gospodarowania placu na cele 
rekreacyjne.

Słuszne i godne podkreślenia 
jest to, co pisał „Głos” o tym. 
aby ,,pracownicze ogrody dział 
kowe były oazami zielem traf­
nie wkomponowanymi w kraj­
obraz”. Otóż to właśnie. Oprócz 
naprawdę pięknie zagospoda­
rowanych ogrodów działko­
wych, podporządkowanych 
pewnej z góry założonej kon­
cepcji zieleni spotykamy — 
mówiąc słowami „Głosu” — 
„zwykłe kompleksy działek u- 
prawnych z altanami”, kom­
pleksy, z których zieleń towa­
rzysząca została wyrugowana 
bez reszty, ze szkodą dla pla­
stycznej strony ogrodu. O tym 
zaś, jakie znaczenie, przykłada 
się do strony plastycznej ogro­
du mogą świadczyć istniejące 
w tej mierze przepisy ustalają­
ce m. in. poza drogami, placa­
mi i zabudow>ą ogólną — do 
16 proc, powierzchni ogólnej 
na urządzenia wypoczynkowe i 
zieleń*), na projektowanie o- 
grodów zgodnie z wymogami 
plastycznymi ukształtowania 
terenów zieleni**)

Że głównym czynnikiem 
kompozycji w zagospodarowa- 

’ niu pracowniczego ogrodu 
działkowego jest zieleń towa­
rzysząca, zieleń użytku ogól­
nego, dowodzić chyba nie po­
trzeba.

R. S.
(Nazwisko i adres znane redakcji)

♦) Normatyw techniczny projek­
towania pracowniczych ogrodów 
działkowych stałych (Zarządzenie 
Ministerstwa Budownictwa i prze­
mysłu Materiałów Budowlanych 
oraz Ministerstwo Gosnodarki Ko­
munalnej z 21. VIII. 1970 r. Dzien­
nik Budownictwa nr 12/70).

**) Pismo okólne nr 60 Ministra 
Gospodarki Komunalnej z 21. XI. 
1961 r.

Uwaga! Dzieci na jezdni! Ko­
menda Wojewódzka MO poinfor­
mowała o trzech ciężkich wczoraj­
szych wypadkach na ulicach Po­
znania, jakim ulegli nieletni:
• Na skrzyżowaniu ulic Kościusz 

ki i Solnej samochód „Nysa” o 
godz. 10.40 uderzył D. L. lat 8. Do­
znała ona wstrząsu mózgu, wybicia 
zębów i innych poważnych obra­
żeń.
• O godz. 15.20 przebiegającą 

przez ul. Zamenhofa M. S. lat 9 
uderzył samochód „Syrena”. M. S. 
doznała ciężkich obrażeń.
• O godz. 11.15 na skrzyżowanie 

ulic Bytomskiej i Opolskiej wbiegł 
nagle K. R. lat 7 i wpadł pod sa­
mochód „Warszawa”. Obrażenia 
K. R. są ciężkie.

Dzieci te znajdują się w Szpitalu 
im. Pawłowa.

Inne wczorajsze wypadki, o któ­
rych poinformowała KW MO:
• W Poznaniu o godz. 15.20 

wszedł nagle obok Szpitala Wojsko 
wego na ul. Grunwaldzka 45-let- 
ni C. B. i wpadł pod autobus MPK 
„Jelcz”. Doznał złamania podsta­
wy czaszki. Przewieziono go do 
Szpitala im. Pawłowa.
• W Czerniejewie pow. Gniezno 

wskutek nieostrożnej jazdy S. N. 
— kierowcy „Stara” pojazd ten zde 
rzył sie z samochodem „Jelcz”. 
S. N. doznał lekkich obrażeń. Stra 
ty z uszkodzeń obu pojazdów wy­
noszą 30 tysięcy złotych, (mb)

INFORMUJEMY
„Piękno turystyczne Węgier”, to 

tytuł prelekcji red. Z. Antoniewi­
cza, która dzisiaj, o godz. 19.30 (a 
nie — jak pierwotnie informowano 
o 18.30) zostanie wygłoszona w klu 
bie „Mozaika” przy St. Rynku 74. 
Po prelekcji przyjmowane będą 
zgłoszenia na popularny konkurs 
„100 słów po węgiersku”, dla tu­
rystów wybierających się do nad- 
dunajskiego kraju.

Na wykład pt. „Donatello — 
wielki rzeźbiarz Renesansu” zapra 
sza Stowarzyszenie Historyków 
Sztuki wespół z Wydziałem Kul­
tury Prezydium RN Poznania dzi­
siaj o godz. 18 do sali Pałacu Dzia 
łyńskich przy St. Rynku 78. Prele­
gentem będzie doc. dr Janusz Kęb 
lowski.

Zebranie członków Polskiego 
Tow. Botanicznego, z prelekcją 
dr. J. Fabiszewskiego o tajdze ka 
nadyjskiej. odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 w sali Zakładów Bota­
nicznych UAM, al. Stalingradzka 
14. . .

„Sztuka wyobraźni” —_ to tytuł 
prelekcji doc. A. Zydronia dzisiaj 
o godz. 17 w Klubie Plastyków, 
St. Rynek — Arsenał.Zebranie nauczycieii-eńierytow 
dzielnicy Jeżyce odbędzie się dzi* 
sial o godz. 17 w biurze Zarzadu 
Oddziału ZNP, ul. Słowackiego 
58/60.


